
Numer dzisiejszy zawiera 6 stron
Rok XV. Hr. 19 (4226)

SŁOWO
Wilno, Poniedziałek 20 stocznia 1336 r.

Redakcja i Administracja: Wilno, Zamkowa 2. Telefony: Redakcji 17-82,
Administracji 228. Administracja czynna jest od godz. 9-ej do 4-ej po poi.

__________  Sekretarz Redakcji przyjmuje codziennie od 12-ej do 1-ej.

L
PRENUM ERATA miesięczna z odniesieniem 

domu, lub s  przesyłką pocztową 4 «Ł, za- 
|*aa icę  7 ił. K onto czekowe PKO. Nr. 80.269. 
W sprzedaży d e ta l ce..a jednego n-m  20 gr.

O płata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
R edakcja rękopisów niezamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
BARAN O w iC Z E  — N arutow icza 36 — 1, f ilja  W ydawn. 
BRASŁAW  — W ilcza 8 — C. Lewin.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W . W łodzimier owa. 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona 11.
KO RO DZIEJ — K sięgarnia Kolejowa „R uch“ .
K ŁECK  — Sklep „Jedność".
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M atecki.
ŁUNINIEC — K sięgarnia Kolejowa „R u ch " . 
MOŁODEOZNO — K sięgarnia Kolejowa „R u ch " . 
N IEŚW IEŻ —  ul. Ratuszowa — K sięgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kio3k St. Michalskiego.

N  ŚW IĘCIANY  — K sięgarnia Tow. „R u ch " . 
OSZMIANA — K sięgarn ia Spółdz. Naucz.
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 —  T. Gurwicz. 
P IŃ S K  — Kościuszki 42, f ilja  W ydawnictw.
POSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej. 
STOŁPCE — K sięgarnia T-wa „R uch".
SŁONIM — Studencka 30, f ilja  W ydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie P rzyjació ł Oświaty.
ST. ŚW IĘCIANY —  M. Lewin, Biuro G a se t, ul. 3 Majs 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Liberman, K iosk gazetowy.
W ARSZAW A — K iosk K sięgam i Kolejowej „R uch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpaltow y w tekście 40 gr. Za tekstem  30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 60 gr. K ronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W  num erach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc, drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i  za tekstem  
6-cioszpaltowy. A dm inistracja nie przyjm uje zastrzeżeń co domiejsca. Terminy druku A dm inistracji nie obowiązują.

Wiece protestacyjne przeciwko uciskowi Polaków na Litwie
WILNO. Wczoraj w południe 

przeszło 15 tysięcy osób przybyło 
na plac Łukiszskim w celu zapro­
testowania przeciwko uciskowi 
ludności polskiej na Litwie.

Wokół trybuny ustawionej na  
środku placu zgrupowało się 50 
sztandarów organizacyj i związ- i 

ków oraz widoczne z daleka trans 
parenty.

Na krótko przed rozpoczęciem 
wiecu miejsce na trybunie zajęli: 
przewodniczący komitetu akcji 
protestacyjnej gen. Osikowski — i 
prezes wileńskiej Federacja gen. ' 
Żeligowski, prezes Meysztowicz, 
oraz posłowie i senatorowie [waleń 
skiej grupy regjonalnej z prezyd. 
Maleszewskim i prof. Ehrenkreu- 
tzem na czele.

O godzinie 12 m. 45 gen. Osi­
kowski otworzył wiec, poczem 
pierwszy przemawiał p. Z. Logis 
przedstawiciel młodzieży polskiej 
z Litwy przebywającej w Polsce, 
który opisał stosunek władz litew 
skich do ludności polskiej na Lit­
wie.

Następny mówca, p Tadeusz 
Wolski przypominał dzieje Polski 
J Litwy i wystąpienie Marszałka 
Piłsudskiego !w 1927 r. w  Lidze 
Narodów.

Ostatni mówca poseł Kamiń­
ski krytykował nielojalne ustosun 
kowanie się władz litewskich do 
potrzeb kulturalnych Polaków na 
Litwie.

Mówców często nagradzano 
oklaskami, a po przemówieniach ' 
publiczność zgotowała żywiołową 
owację generałowi żeligow skie  
mu, znajdującemu się na trybunie 
w  grup e posłów.

Po odegraniu hymnu narodo­
wego i odczytaniu rezolucji, którą 
zebrani przyjęli oklaskami, prze­
wodniczący gen. Osikowski w ez­
wał zebranych do  uformowania 
pochodu, celem złożenia hołdu 
Sercu Marszałka Piłsudskiego.
POCHÓD DO OSTREJ BRAMY

Na czele pochodu niesiono 
sztandar państwowy, poczem kro­
czył Komitet Wykonawczy, grupa j 
regjonalna posłów i senatorów, i 
związki i organizacje ze sztanda- j 
raimi oraz tłumy wilnian Na licz- j 
nych transparentach były wypisa t 
ne hasła z żądaniami normalizacji 
stosunków z Litwą Kowieńską i 
nawiązania kulturalnych i sąsiedz 
kich stosunków oraz zaprzesta- ; 
nia prześladowań Polaków na Lit ■ 
wie. |

Pochód przeszedł udekorowa­
ne mi flagami ulicami Mickiewicza, 
Zamkową, Wielką i Ostrobramską 
Wznosząc po drodze okrzyki na 
cześć Polaków zamieszkałych na 
Litwie, oraz hasTa wypisane na 
transparentach:

„Żądamy zwolnienia polskich 
Więźniów' politycznych na Lit­
wie", „Złóż ofiarę na fundusz po­
mocy Polakom na Litwie", „P ro­
testujemy przeciwko niekultural­
nym metodom władz litewskich w 
stosunku do  Polaków na Litwie", ' 
>,Żądamy nabożeństw polskich 
dia Polaków na Litwie", „Wilno 
w obronie 200.000 uciśnionych 
Polaków ,na Litwie", „Żądamy 
swobody mowy polskiej na Lit­
wie", żądam y obrony uciśnionych 
na Litwie", „Strzelcy polscy pro­

testują wobec brutalności szauli- 
sów wobec naszych braci na Lit­
wie", „Żądamy praw obywatel­
skich i ludzkich na  Litwie", „Pro 
testujemy przeciwko biciu Pola- 
ków na Litwie", „Żądamy 400 
szkół polskich na Litwie".

Gdy pochód dotarł do Ostrej 
Bramy, poczet sztandarowy Fede­
racji, Komitet W ykonawczy i 
grupa regjonalna posłów i sena­
torów złożyli hołd Sercu Marszał­
ka w kościele Ostrobramskim.

P o  wyjściu z kościoła Komi­
tet Wykonawczy i posłowie usta- ; 
wili się w przejściu do Ostrej 
Bramy, przez którą przeszły po­
chylone sztandary oraz organiza­
cje i niestowarzyszona ludność 
w ilości około 15.000 osób.

W  czasie manifestacji i pocho­
du zbierano ofiany n a  Fundusz 
Pomocy Polakom na Litwie.

GENERAŁ OSIKOWSKI U P.
WOJEWODY

Po skończeniu manifestacji 
Komitet Wykonawczy na czele z ' 
przewodniczącym gen Osikow- 
skiim udał się do Wojewody i zło 
żył n a  jego ręce rezolucję, uchwa 
laną na wiecu. Przy tej okazji ge­
nerał wygłosił następujące prze­
mówienie:

Panie Wojewodo. W  imieniu 
zgromadzonych dziś wilnian na  
wiecu manifestacyjnym przeciwko 
prześladowaniom Polaków na Lit 
wie przedkładam uchwałę tego 
Zgromadzenia.

Prosimy przedłożyć ją rządo­
wi Rzeczypospolitej i zapewnić, 
że spraw a naszych rodaków na 
Litwie będzie zawsze dla społe­
czeństwa wileńskiego kwest ją głę 
bokiego uczucia, obowiązkiem su 
mienia.

Panie Wojewodo. Niema żad­
nego zorganizowanego państw a w  
Europie, któireby miało takie nie­
normalne stosunki ze swym sąsia­

dem, jak Polska z Litwą. Nie są 
to stosunki pomiędzy państwami 
cywilizowaneimi i przypominają 
raczej czasy dzikiej puszczy.

Dodajmy do tego pomoc, u- 
dzieloną przez niektóre czynniki 
grupom, z których wyszli zama­
chowcy na ministra Rzplitej, ś. p. 
Bronisława Pieraokiego i będzie­
my musieli stwierdzić, że toleran 
cja nasza doszła do kresu i dalsze 
utrzymywanie takich stosunków 
nie odpolwiada zasadom pokojo­
wych stosunków w Europie.

Nasz Wielki Marszalek wyciąg 
nął do Litwy rękę do zgody, do 
pokoju między dwoma narodami. 
Wierni Jego wskazaniom pytamy 
dalej, czy Litwa chce pokoju i nor 
malnych stosunków, tych zwyk­
łych codziennych, które muszą

• istnieć w świecie cywilizowanymi/ 
czy też ma zamiar nadal upra­
wiać metody szykan, gwałtu i 
trwania w stosunkach u r ą g a ją - ; 
cych normalnemu porządkowi i 
i  zwyczajom w Europie.

Panie Wojewodo. Prosimy pa­
na być wyrazicielem wobec rzą­
du tych naszych uczue. Ze swej 
strony oświadczamy, że Wilno 
stale jest czujne na to, co się dz:ie 
je z naszymi rodakami d żąda od j 
Litwy wyraźnych czynów w odpo ] 

; wiedzi na sława A*arszałka. j

| POCHÓD PYŁ FILMOWANY
i ‘
I ATanifestacja i pochód były fil
mowane przez operatora filmowe­
go PATnicznej i już we wtorek 
będzie można oglądać zdjęcia w 
kinach warszawskich.

200.000 Polaków na Litwie prawa do 
życia i zachowania polskości!

Nadto uczestnicy Manifestacji przy­
łączają się do uchwały wiecu protesta­
cyjnego z dn. 5. I. 36 r. w sprawie u- 
tworzenia „Funduszu Pomocy ludności 
polskiej na Litwie" J odwołują się w tym 
wzgędzie do ofiarno J d  całego Narodu 
Polskiego.

Rezolucję powyższą uczestnicy m a­
nifestacji postanawiają ziożyć na ręce 
czynników rządowych polskich, oraz ó- 
głosić w prasie i radjo.

Wykonanie uchwał powyższych, u- 
czestnicy manifestacji poruczają: „Ko­
mitetowi Wykonawczemu Akcji P rote­
stacyjnej".

Manifestacje na prowincji

Treść rezolucji
Uczestnicy Manifestacji Protestacyj­

nej przeciwko uciskowi ludności pol­
skiej na Litwie, stojąc w obliczu tragi- 
zenej niedoli 200.000 Polaków na Lit 
wie, jednomyślną uchwałą powzięli na­
stępującą rezolucję:

Społeczeństwo wileńskie rozumiejąc 
na wschodniej rubieży Rzeczypospolitej 
swe posłannictwo, jako zaszczytną straż 
deklaruje swą nierozerwalną łączność 
narodową, kulturalną i duchową ze spo­
łeczeństwem polskiem na Litwie.

Społeczeństwo wileńskie wyraża 
swe najgłębsze współczucie braciom 
Polakom na Litwie, skazanym na nie­
kulturalne i nielicujące z cywilizacją na­
szej epoki prześladowanie władz litew­
skich.

Społeczeństwo wileńskie złączone na 
manifestacji wspólnem pragnieniem 
przyjścia z pomocą rodakom na Litwie, 
zwraca się do Nich z gorącym apelem 
wytrwania, w nierównej, lecz zaszczyt­
nej walce o należne prawa i godność 
narodową.

Społeczeństwo Wileńskie, dając wy­
raz nastrojom całego narodu Polskiego, 
z całą stanowczością potępia nieludzkie 
metody władz litewskich, zmierzające 
do przekreślenia dorobku kulturalnego i 
materjalnego 200.000 ludności polskiej 
na Litwie.

Społeczeństwo Wileńskie nawołuje 
ludność polską na Litwie do zgodnej 
wytężonej pracy dla dobra jej wspólnej 
sprawy.

Społeczeństwo Wileńskie kategory­
cznie protestuje przeciwko:

— pozbawieniu ludności polskiej na 
Litwie należnych jej praw  obywatel­
skich i ludzkich;

— prześladowaniom ludności pol­
skiej na Litwie, za to tylko, że jest ool 
ska i pragnie swą polskość zachować;

— odbieraniu możności piacy inte­
ligencji po'skiej oraz rzemieślnikom Po­
łakom na Litwie;

—* biciu Polaków w kościołach na 
Litwie oraz likw.dowaniu nabożeństw 
polskich;

— kneblowaniu ust prasie polskiej 
na Litwie;

— likwidowaniu polskiej zorganizo­
wanej pracy kulturalno - oświatowej i 
gospodarczej;

— wynaradawianiu dziatwy polskiej 
jej polskich nazwisk i narzucaniu jej 
wypaczonych nazwisk litewskich;

— prześladowaniom mowy polskiej 
na Litwie;

— akcji członków rządu kowieńskie­
go, zmierzającej do popierania akcji te- 
rorystycznej w Małopolce Wschodniej;

— akcji t. zw. „Związku W yzwo­
lenia Wilna", zmierzającej do oderwania 
integralnej części terytorjum Państw a 
Polskiego;

— znieważania Narodu i Państw a 
Polskiego przez prasę i radjo kowień­
skie.

Społeczeństwo Wileńskie w imieniu 
całego Narodu Polskiego żąda dla

W  GŁĘBOKIEM

W dniu 19 bm. odbył się w Głębo- 
kśem wielki wiec protestacyjny przeciw 
ko uciskowi Polaków na Litwie.

Wiec został zorganizowany z inicja­
tywy Federacji PZOO. W  wiecu wzięło 
udział około 1.500 obywateli z Głębo­
kiego i powiatu oraz organizacje ze 
sztandarami i orkiestrami.

Z trybuny, ustawionej na pi. 3-go 
Maja przemawiali przedstawiciele Fede 
racji Wład. Mach oraz nauczyciel Arent 
Po wiecu zorganizowano pochód do 
gmachu starostw a, przed którym został 
odegrany hymn narodowy, a delegacja 
złożyła na ręce wicestarosty rezolucję, 
podpisaną przez przedstawicieli 57 orga 
nizacyj polskich, poważnych organiza­
cyj żydowskich oraz przedstawicieli pa- 
raiji prawosławnej.

W  ŚWĘCIANACH

W  dniu 19 bm. o godz. 13-ej na ryn 
ku w Święcianach odbyła się wielka ma 
nifestacja protestacyjna przeciwko gwał 
tom na Polakach na Litwie. W  wiecu 
wzięło udział zg„rą 3.000 osób z cał« 
go powiatu.

Przemawiali pp. toieszkowsai, Jonak 
i b. poseł Krasicki.

Po uchwaleniu rezolucji uformował 
się pochód, który udał się pod gmach 
starostwa, gdzie na ręce starosty zło­
żono rezolucję, a zebrani manifestan­
ci wznosili okrzyki: „Zaniknąć gimnaz­
jum litewskie", „chcemy księży Pola­
ków", precz z Rytasem".

Po przedefilowaniu przez miasto po 
chód zatrzymał się przed gimnazium li- 
tewskiem, internatem litewskim i siedzi­
bą związków litewskich, gdzie wznoszo 
no różne okrzyki.

W  BRASŁAWIU

W  dniu 19 bm. odbył się w Brasła- 
wiu wiec protestacyjny przec^yko gwał 
tom dokonywanym na ludności polskiej 
na Litwie.

Zebrani wysłuchali kilku przemówień 
obrazujących dzisiejszy stan posiada­
nia i życie ludności polskiej na terenie

j Litwy Kowieńskiej oraz uchwalono 
' rezolucję protestującą przeciwko gwał 

tom rządu litewskiego w stosunku do 
ludności polskiej.

Podobne manifestacje odbyły się w 
dniu 19 bm. na terenie powiatu bra- 
sławskiego w Drui, Atiorach, Widzach 
i Opsie.

W DZIEWIENISZKACH

W Dziewieniszkach, pow. oszmian- 
skiego odbył się w dniu 19 stycznia 
wiec protestacyjny przeciwko prześlą 
dowaniom Polaków na Litwkie. Obec­
nych było 500 osób.

W  LANDWAROWIE

W  dniu 19 stycznia rb. w Landwaro- 
wie odbył się wiec protestacyjny prze­
ciwko uciskowi Polaków na Litwie. Na 
wiec, do poczekalni na stacji, przybyło 
500 osób z Landwarowa i okolicy. Or­
ganizację wiecu przeprowadził p. Józet 
Wołągiewicz, przewodniczył p. Antoni 
Gwiazda, przemówienie zaś wygłosił p. 
Kozłowski.

Zgromadzeni na wiecu powzięli re- 
‘ zoiucję solidarnego przyłączenia się do 

akcji protestacyjnej, prowadzonej prze? 
komitet w Wilnie, postanawiając prze­
słać na ręce prezesa Federacji wileń­
skiej, gen. Osikowskiego, jako przewo­
dniczącego komitetu akcji protestacyj­
nej w Wilnie.

I
W  PIASKU

Dziś o godz. 13-ej odbył się tu na 
piacu 3-go Maja wielki wiec protesta­
cyjny przeciwko prześladowaniu Pola­
ków na Litwie.

Po przemówieniach uformował się 
pochód który przeszedł ulicami miasta 
do starostwa, gdzie delegacja z prezy­
dentem miasta na czele wręczyła panu 
staroście rezolucje przyjęte na wiecu 
protestacyjnym, ceiem przesłania ich 
władzom centralnym. Na zakończenie 

1 kilkutysięczny tłum odśpiewał rotę Ko­
nopnickiej. Po odegraniu hymnu naro- 

; dowego demonstranci spokojnie roze­
szli Sie.

Anglja dzisiejszej nocy spać nie bedzie
Stan zdrowia króla Jerzego V nadal groźny

LONDYN. Biuletyn ogłoszony w 
niedzielę o godz. 19.45 i podpisany 
przez trzech lekarzy głosi, że Król spę­
dził dzień spokojnie i w stanie jego 
zdrowia nie zaszła żadna zmiana. |

LICZYĆ SIĘ NALEŻY
Z KATASTROFĄ !

LONDYN. Mała wioska w hrabstwie 
Norfolk, Darsingham, gdzie znajduje się 
pałac królewski Sandringham, stanowi 
w chwili obecnej wyłączny punkt zain­
teresowania całej Wielkiej Brytanji. |

Około 100 dziennikarzy, reprezen­
tujących prasę całego świata, zjechało 
do tej wioski, wyczekując wiadomości
0 stanie zdrowia Króla Jerzego.

Obecnie nie stanowi już tajemnicy, 
że stan Króla jest tak bardzo ciężki, że 
liczyć się należy w każdej chwili z naj- 
gorszemi konsekwencjami. Tętno słab­
nie.

Działalność serca stopniowo zanika
1 tylko dzięki zastosowaniu sztucznego 
oddychania dostojny pacjent utrzymy­
wany jest przy życiu.

W  kołach politycznych największe

zainteresowanie wywołał fakt, że ks. 
Walji i ks. Jorku opuścili w południe 
pałac Sandringham i samochodem udali 
się do Londynu. Ks. Yorku oGrazr- poje­
chał do Windsoru, aby zobaczyć się z 
małżonką, albowiem księżna Yorku, któ 
ra pr?echudzflr zapalenie płuc, leży je. 
szcze w rezydencji Windsorskiej.

Książę Walji natomiast udał się na 
Downingstreet i odbył z premjerem 
Baldwinem konferencję, która trwała 
godzinę.

Komunikat oficjalny o wyniku te? 
naradv ma być ogłoszony później Na- 
razie utrzymuje się przekonanie, że na­
rada dotyczyła ewentualnego imano 
wania t. zw. radców stanu, którzyby na 
wypadek przedłużenia się choroby kró­
la za itąpiTl go w funkcjach połączonych 
z uprawnieniami suwerenneml zwłasz­
cza O ile chodzi o podpisywanie doku­
mentów państwowych. j

Podobne zarządzenie było wydane 
przed 7 łaty, gdy Król jerzy ciężko cho­
rował. |

W ówczas radcami stanu sprawujący 
mi kolegjalnie uprawnienia korony, zo­

stali królowa Marja, książę Walji, książę p o w ra c a j dzi» wieczorem spowrotem 
Yorku, arcybiskup Canterbury lord do Sandringham, dokąd ponadto udał 
kanclerz i premjer. 1 s*ę również najmłodszy syn króla książę

Zarówno ks. W alji jak ks. Yorku Kenta z mai_onką.

Dziś sesja Rady Ligi Narodów
GENEWA. W  związku z rozpoczyna 

jącą się w poniedziałek sesją Rady Li­
gi Narodów przybył dziś wieczorem do 
Genewy m./iister spraw zagranicznych 
J. Beck. Ministrowi tow arzyszą dyrek 
tor gabinetu Łubieński, wicedyrektor

departamentu politycznego Gwiazdoski 
i sekretarz osobisty Siedlecki. Pana mi- 
n.stra witali na dw orca minister Komar- 
nicki, radca Kuisk 1 inni członkowie 
delegacji R. P. przy Lidze Narodów.

ii os

Przed dymisją gabinetu Lerala

Rada regencyjna
PARYŻ. Londyński korespondent 

„Le Matin" donosi, że według oświad­
czenia kół rządowych na czas choroby 
króla Jerzego dla załatwienia spraw bie­
żących będzie powołana rada regencyj­
na, w której skład w ejdą: królowa, ks.

Walji, ks. Yorku, lord kanclerz, arcybis­
kup Canterbury i premjer Baldwin. j  

Urzędowo zakomunikowano o godz. 
22-ej, że biuletyn o stanie zdrowia w 
dniu dzisiejszym już się nie ukaże.

PARYŻ. Jakkolw iek ostateczna de­
cyzja co do losów gabinetu  L avalQ 
leży w  ręku  kom itetu wykonawczego 
p a rtj i radykalni > dziś rano  ogólnie 
przewidywano, że należy spodziewać 
się jp a d ł ii rządu  w  połowie przysz­
łego tygodnia, t. j. około środy. Decy­
zja  kom itetu wykonawczego ma zna­
czenie zasadnicze, gdyż rozstrzy­
gnie, czy m inistrowie radykalni, poza 
min.. H errio t, m ają pozostać w rzą­
dzie, czy też  złożyć swe teki.

P ra sa  porammSa daje  wyTaz swym, 
pesymistycznym przewidywaniom. — 
Większość dzienników utrzymuje, że 
gabinet znajduje się właściwie już w 
stanie dymisji.

MINISTROWIE RADYKALNI 
USTĘPUJĄ 

PARYŻ. W  kolach politycznj'ch prze 
widują, iż w wyniku dzisiejszych ourań 
radykałów dalszy bieg wypadków poli­
tycznych będzie następujący: premjer
Laval powr >ci prawdopodobnie z Gene­
wy we wtorek rano. Niezwłocznie od­
będzie on konferer cję z min. Hemotem, 
który potwierdzi mu sw oią decyzję po 
dania się do dym isji Jeżeli pozostali 
ministrowie radykalni również postąpią 
w ten sposob, czego się należy spodzie 
wać, premjer Laval zwoła posiedzenie 
rady gabinetu celem postanowienia 
zbiorowej dymisji gabinetu.

Komitet wykonawczy partji radyka­
łów socjalnych wybrał przez ak la r a 
cję Edwarda Deladler na prezesa partji.

Abisynia dementuje 
wiadomości o zwy­
cięstwach włoskich

ADDIS - AREBA. Urzędowa de­
k la rac ja  z rad u  abisyńskiego głosi, że 
doniesienia włoskie o zwycięstwie 
Włochów n a  froncie południowym, o 
4.000 poległych Abisyńczyków i o za­
jęciu  120 kim. terytOTjum abisyńskie­
go pozbawiane są podstaw.

W  spraw ie p ro testu  rządu  włoskie 
go do Ligi Narodów w  spraw ie rze­
komego nad-żywaim a flag i czerwone­
go K rzyża przez w ojska abisyńskie 
dek laracja  podaje, że wszystkie laza­
re ty , i  am bulanse w  A bisynji znajdu  
ją  się pod kierownictwem lekarzy  eu­
ropejskich, wobec czogc niesłuszne 
je s t tw ieidzem i włoskie, gdyż iue  do 
pomyślenia jest, aby  lekarze c i nadu­
żyw ali flag i czerwonego krzyża.

RZYM. A gencja S tef an i podaje, 
że wiadomość, ogłoszona przez jeden 
z dziennikow angielskich, jakoby sa ­
moloty włoskie bom bardowały w  oko­
licach Dessie am bulans angielski, skut 
kiem  czego 14 osób zostało zabitych 
a  45 rannych, nie odpowiada zupeł­
n ie prawdzie. Od dn ia 6-go grudnia 
.ani jeden sam olot włoski nie dokony­
w ał bom bardowania w stre fie  Dessie. 
N atom iast w ynika z tego niezbicie, 
że w  Dessie podobnie jak  i w innych 
strefach  Abisyńczycy w dalszymi cią­
gu nadużyw ają znaki Czerwonego 
Krzyza.
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Poświęcenie i otwar­
cie nowego gmachu 

uniwersyteckiego
WARSZAWA. Dziś o godz. 12-ej na 

Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego od­
była się uroczystość poświęcenia i ina­
uguracji nowego gmachu audytorjów 
uniwersytetu. W  wielkiej sali auditorium 
maximum zajęli miejsca p. min. W. R. 
i O. P. prof. Wojciech Świętosławski, 
wicemarszałek prof. Makowski, przed­
stawiciele władz z wicewojewodą Jur­
gielewiczem, rektorzy i protesorowie 
wyższych uczelni, przedstawiciele to ­
warzystw  i mstytucyj naukowych. Au­
ditorium licznie wypełniła młodzież aka­
demicka.

Na uroczystości był również obecny 
metropolita prawosławny Dyonizy.

DEPESZE SPORTOWEPierwiastek religijny w wychowaniu  ...
W poprzednim swoim artykule zwró- rozdarcia jakie w nim panuje (Dr. L. stkich, jako każdemu było potrzeba. — J. J. Rozwadowski: „wobec tych wszy! d S I l t a  W  Z a k o p a n e m  

cilem uwagę na głód Boga, który trawi Jeleńska). W pracy tej człowiek nie Codzień też przebywali jednomyślnie w stkich niepokojów, bólów i tęsknot, ja-i -nr • a ■
każdego człowieka. Jednocześnie z gło- zostaje sam, przychodzi mu z pomocą kościele, a łamiąc chieb (Msza św. i kie nami trzęsą, niby wicher jesienny pA J£Oi ANT- W niedzielę rozeg-
dem Boga rodzi się pragnienie cnoty. Pan Bóg, przez łaskę swoją. Komunja św .) po domach, pożywali po- liściem i wobec braku siły, zniechęcę- rano  w  Zakopanem  główny konkurs
Niema chyba człowieka, który nigdy św ięty Paweł, po okrzyku: kto mnie karm z radością i w prostocie serdecz- nia i błąkania poomacku stoi biedna fi- zimowych zawodów konnych o r u l t t  
nie odczuwał pociągu do dobra. W śród wybawi od ciała tej śmierci? dodaje: nej, chwaląc Boga.. A mnóstwa wie- iozofja i jej podręczniki bezradnie — , wędrowny d P rezydenta R  P  —  Do
dzieci i młodzieży pociąg do dobra jest „łaska Boża przez Jezusa Chrystusa rżących było serce jedno i dusza jedna" tak biedna, jak biedną jest — teraz zno-' t n t  +1 m i m on" ■ -a ' ■
bardzo powszechny. Przypominam so- Pana naszego". I nie jest to czcze sło- (Dzieje apostolskie). 1 wu bardzo ludzkość" (Kwart Filozof ! K011lKlirsu stanęio oKOłc „U jezdzeow.

„  , , . . .  ...........  I 1923) 'i Warunki konkursu bardzo ciężkie:To co o Słabości ludzkiej i pom ocy  '
Bożej (łasce) pisałem obrazowo, moż-j Stąd, jak słusznie podkreśla O. Ja- . . . °  ^  , ’. m r ‘ °j
na stwiedzić słowami Świętego Augu- cek Woroniecki „wychowanie chrzęści- sc^  m*'r ‘ PrzY szybkości
styna: „Niech każda dusza zrozumie, jańskie powinno w całej pełni uwzględ- 440 m tr. n a  minutę. Pierw szą nagTodę

~ r \ r .  ^41 /» ^  ^  t l  1 O  d h o  tu  i t l f *  %ri 4-1 r  J _________  *  1  • _______ a   1  i  _ -m i  ,  1

bie lata 1918— 1920 na dalekich Kre- wo. Wiemy jak ta łaska przekształciła 
sach Wschodnich. Szkoła carska, do któ św. Apostoła, że tylko przytoczę trudy 
rej siłą faktu uczęszczała młodzież poi- i cierpienia, jakie dla Boga przeszedł:
ska, uległa rozkładowi. Klamra zewnę­
trznej dyscypliny pękła. Wolno było nie 
uczyć się, znieważać nauczycieli, wolno 
było pozwalać sobie na wszelkie wy­
bryki. Zdawało się, iż raj nastał dla u- 
czni. — Tymczasem, młodzież polska 
gromadnie ruszyła i stworzyła niejako 
nowe klasy powstających szkół pol-

„w trudoch bez liczby, w ciemnościach
bez końca, w chłostach bez miary, w . - . . . .  . , . - „.z ■ u-
niebezpieczeństwach śmierci bardzo ze będąc podległa ciągłym zmianom, mc oba pierwiastki przyrodzony . nad- 
częstych. Od żydów wziąłem pięć razy n,e moze bez pomocy jakiegoś mewzru- przyrodzony, bo tylko z ich harmomj- 
po czterdzieści plag bez jednej Trzy- SZ0neF0 dobra ^ z i e w a ć  się sprawie-i nego powiązania moze powstać to, cc 
t  ^ & - J J - J dhwości, ani zbawienia, ani szczęścia.; nazywamy charakterem chrześcijań-

A przeciwnie, zdana na własną ty lko ; skim. Pierwszem zadaniem nadprzyro-kroć byłem smagany rózgami, raz by­
łem kamienowany, trzykroć doznałem 
rozbicia się okrętu: cały dzień i noc ca-

Uroczystość poprzedziło odśpiewanie skich. Panowała w tych szkołach wzo- łą byłem na głębi morskej: w podró-
*  - -   _ f____' J.    : 70 0łl OTOCłnl/iTlÓ 11 I U K Q 7 n I OOT OM OłllTl Jl

przez, chór akademicki koła muz. „Lira' 
hymnu narodowego, poczerń J. E. ks. 
biskup dr. Antoni Szlagowski dokonał 
poświęcenia gmachu.

Po przemówieniu p. ministra nastą- 
pBo odczytanie, a następnie wmurowa­
nie aktu erekcyjnego w mury gmachu. 
Po odśpiewaniu przez chór akademicki 
„Lira" pieśni „Gaudę Mater", wygłosił 
przemówienie J. M. Rektor Uniwersyte­
tu  prof. dr. Stef. Pieńkowski.

rowa karność, praca sumienna i serde- żach częstokroć, w niebezpieczeństwach 
czne stosunki. Jest to dobry przykład od zbujów, w niebezpieczeństwach od

Zjazd Federacji
W ARSZAW A. P rzy  udziale około 100 
delegatów 17-tu > 'ządów  W'0jewódz. 
kich F ederacji PZOU i 34-cłi związ­
ków sfederow anych obradował dzis 
pod przewodnictwem  swego prezesa 
gen. Góreckiego pełny zarząd główny 
Federacji PZOO.

Pierw szą część zjazdu wypełniło 
c-ałogodzinne przemówienie p. wice- 
p rem jera Kwiatkowskiego, który- ja ­
ko b. prezes Zw. Oficerów Rezerwy 
w koleżeńskiej pogadance przedsta­
wił zebranym ak tualne zagadnienia i 
wyniki prac gospodarczych rządu, a 
następnie odpowiadał n a  szereg pyt-ań 
ze strony delegatów. W  uzupełnieniu 
tego re fe ra tu  gen. G órecki omówił 
analogiczne zarządzenia ze swego re ­
sortu  jako m inister przem ysłu i han­
dlu.

W  dalszym ciągu obrad zgodnie ze 
statutem. wybrano prezesem honoro­
wym F ederacji gen. inspektora sił 
zbrojnych, gen. dyw, E dw arda Ry­
dza - Śmigłego

JE&L1 JESTEŚ LUB ZOSTAJESZ 
CZŁONKIEM L.O-PJP. — NIE ZA­
POMINAJ UISZCZAĆ SKŁADEK 

CZŁONKOWSKICH. SKŁADKA 
MIESIĘCZNA 50 GB.

jak młodzież sama wzięła na siebie cię­
żar szlachetnych obowiązków. Nieza­
wodnie były to inne czasy, pełne nie 
podległościowego entuzjazmu, ale nie 
sądzę, żeby tylko zewnętrzne czynniki 
decydowały. Młodzież odczuwa dobro 
i piękno.

lednakowoż to dążenie do życia cno­
tliwego w człowieku napotyaa na pew­
ne zapory. Już starożytność klasyczna 
wyraziła przekonanie o niedostateczno­
ści człowieka w dwóch dziedzinach: — 
prawdy i dobra, — scio me nihil scire 
i meliora video proboque deteriora se- 
quor... Chrześcijanie odczuwali to  sa­
mo. Święty Paweł żali się w liście do 
Rzymian: „Znajduję tedy to prawo, że 
gdy chcę czynić dobrze trzyma się mnie 
złe. Kocham się w  prawie Bożem wedle 
człowieka wewnętrznego; ale w człon­
kach moich widzę prawo inne, które się 
sprzeciwia prawu umysłu mojego i pod­
daje mię w niewolę pod prawo grzechu, 
które jest w członkach moich. Nieszczę­
śliwy ja człowiek! K*óż mnie wyzwoli 
z ciała tej śmierci?".

Podobnie wyznaje Św. Augustyn 
„Rozkazuje dusza sobie, rozkazuje so­
bie chcieć, a jednak nie chce... Rożka- 1

własnego narodu, w niebezpieczeńst- . .  . „ -- j
wach od pogan, w niebezpieczeństwach b!e 1 B?Sa Sv/eZ°’. !° znaf  y. Pra,7 dy 
w -ieśc ie , w niebezpieczeństwach na n,e m,ały m ^nosc i jej znalezienia . 
pustyni, w niebezpieczeństwach na mo- Mówiąc o łasce, jako o pomocy Bo-

wolę, niedość że nie znajduje w sobie 
nic dobrego, lecz narazi się na zgubę". 
— „Dzięki Opatrzności Bożej jest rze­
czą wykluczoną, aby dusze religijne, 
które pobożnie i wytrwale szukają sie-

dzonych cnót, wlanych do duszy wraz 
z laską i miłością, jest połączenie się 
z odpowiadającemi sobie cnotami przy­
rodzonemu Jeśli ich tam nie znajdą, a 
znajdą na ich miejscu wady lub nałogi, 
to powinny, siłą motywów i poruszeń 
nadprzyrodzonych, powoli te wady i 
nałogi opanować, a na ich mejsce zasa-

i puhar wędrowny zdobył rtm . Sku- 
p iński (8 p. strzelców konnych) Da 
„P ro m ien iu " , 0 pkt. kajjnych. Drugi 
—  por. Cuiber )20 pł. ułanów) na 
„O berku" 2 %  pkt. 3) kpt. Dąbski 
Nehrlileh (7 d. a. c.) na ,,P rzy b y szu '! 
41/2 pkt.

W  zastępstw ie p. P rezydenta R. P. 
wręczył zwycięscy puhjar in spek to r 
arm ji gem. dyw. Ju ljasz  RommeL W  
gonitwie włókiem/ za  Jeźdźcesu n a  dy­
stansie 2400 m tr. o memoTjał p ierw ­
szego prezesa Małopolskiego K lubu 
Jazd y  gem. R oberta  Lamezan - Saiin- 
sai zwyciężył kp t. oRzwadowski na 
„Rozkoszy" z narciarzom  W alcza­
kiem.

 «o»-------

rzu, w niebezpieczeństwach między fał- żej, darmo udzielanej człowiekowi, 1-41: f  viczema, cnoty,
szywymi braćmi: w pracy i umęczeniu, przez zasługi Jezusa Chrystusa, należy; ", , . , . cnoty te juz się we wła
w czuwaniach nocnych częstokroć, w pamiętać o dwóch rzeczach: 1 . Ł aska! acn znał t o  zadaniem cnot nad- 
głodzie i w pragnieniu, w postach czę- Boża w obecnym stanie nie przynosi! Przyroaz®nych będzie utrwalić je jesz-j 
stokroć, w zimnie i w nagości: oprócz ze sobą t. zw. w teologji darów p o z a - j? ze ,t)arclzleJ> oczyscic od skrzyw ień’ 
tych rzeczy o których osobno wspom- przyrodzonych, harmonizujących naty- ■ J zameczysz9zen (choeby tylko od mi- 
nieć wypada, jak codzienne obleganie chmiast władze w człowieku. Przeciw- i ®,C1 w tas!leD> oa których cnoty przy- 
mnie, piecza o wszystkie Kościoły" (II nie, proces doskonalenia się jest spra- 1 ro<fzo,n(; nigdy me są wolne i wreszcie 
do Koryntjan). wą całego życia, trwający nawet nie-' nada9 Je n , chrześcijański, ten jakiś

Pięknie pisze profesor Piepper , Pa- raz poprzez przerwy w stanie łaski, po- „asT esPy lud7kfe"°W przekraczaJących 
weł po to chodził po świecie, żeby o- wodowane grzechami śmiertelnemi (O. 1UUZK,C ■
czy i serca ludzkie otwierać na sprawy Jacek Woroniecki). Omówienie szczegółów przekracza
wieczne, aby sprawić, iżby się ludzie 2. Nie należy zapominać, że jak k a - : ramy niniejszego artykułu. Mamy grun 
zajęli rzeczami nadziemskiemi i żeby żde jestestwo, tak i natura ludzka ma łowne prace z tej dziedziny poważnych
się oswoili ze światem walorów nad- swoje prawa własnego bytu, życia i profesorów teologji i pedagogiki: O ..
ziemskich. Z chwilą jak u bram Dama- rozwoju. Praw tych natura wyrzec się Jac , Woronieckiego „Katolicka Etyka . . i ’a
szku zamarło w nim to, co było tylko nie może i ich się nie wyrzeka gdy wcho W ychowawcza"; Ks. d-ra Zygmunta) s ia  pomiędzy stoi zną bKOaą, a  iodz
naturalne, i jak odtąd wszystkie jego dzi w związek z łaską (nadnaturą), ja- Bielawskiego „Pedagogika religijno-mo’ kim. TK.P. Mecz zakończył się zwycię
myśli skierowane są do jedynego świe- ko jej podłoże. Im więcej władze przy- ra!na ! Ks. d-ra Aleksandra Żychliń-]
tlanego punktu, czyli do Syna Bożego: rodzone będą wyrobione, tern mocniej- SKlef?° „życie wewnętrzne" i wiele o- • drużyny j
Żyję już nie ja, ale żyje we mnie Chry- szy fundament znajdzie dla siebie łaska, Pracowan monograficznych, lub popu- sim ku 11:5.
stus (do Galatów 2, 20), tak też jedy- tern większy rozkwit życia nadprzyro- ‘ar_yzacyjnych. Chciałbym jednak zw ró -i ----------------

Skoda mistrzem Polski
W ARSZAW A. W  miedizelę przy  

szczelnie wypełnionej widowni Cyrku 
W arszawskiego odbył się miecz bokser

w sto-

I ne zadanie swego życia upatruje on już, dzonego jest możliwy (Ks. dr. A. Żych- c!c. uwaS? na istnienie dwóch źródeł ła-l 
tylko w tern, żeby tego co posiadał u- liński) j ‘ ° W 3  n 0 w e  r e k o r d y  Ś w i a t a

.  dzieiac także drugim. w  świetle nauki o ułomności natu ry 1 n wdzialne łaski „ u h t i  l
Podobna przemiana jak ze św. Paw- ludzkiej (czyli o skutkach grzechu pier-; tyIkoJ z Objawienia' B ożego^to modlit- J S Z y b k i  tfj

1  ̂ ?*" wa ł6St dla na?. 7f*n7tt̂

natury B0^ej niewidzialnej,

żuje zatem chce; nie rozkazywałaby łem działa się z wielu, przeobrażała ca -! worodnego) i o pomocy Bożej, czyli ła-i w i^ e s t  dla^na® czemś i ł '  
bowiem gdyby nie chciała, a jednak łe gminy. Pod wpływem łaski Chrystu- sce, należy sprawdzić poglądy i metody miałem Sa nrawdv któreP(sa iewsnńlnp 
rozkaz nie jest wypełniony. Niecała bo- sowei ginęł<» niewolnictwo, niewiasta wychowawcze. Atmosfera środowiska fijozofjj i” wierze ch . .. , j*. . f*"1 c 
wiem chce, niecała rozkazuje" (W yzna- odzyskiwała swą godność. Gmina chrze wychowawczego, nagrody i kary, koe- \a7P( izrptT1pr _ rzescijanskiej, pisze 
nia). . ścijańska w Jerozolimie doszła do do- dukacja i wychowanie szkolne, karność i ; pn:p .' I s .̂ naprzoa lst-

, . ! b.-owoinego wyrzeczenia się dóbr i i charakter, osoba wychów iwcy i wie- f'f • Vwnt y„ od. f.lata- P°wt.oref
Jeżeli skolei od ludzi dorosłych przej- doskonałej społecznej miłości. „I trwali Ie innych zagadnień znajdzie swoje pe- • -y’, . .ry „  nie ^

dziemy do dzieci, to już od 3 roku w nauce apostolskiej i w uczęstnictwie łne rozwiązanie w świetle nauki chrze- j -_ 5 . n! c 1S nlenie B°ga> b?"— ----- , w uctuLC ajjusiu isitiej i w u częa iu ii-iw ie  m e lu zw ią za in e  w sw ie n e  nauKi cn rze - j . „ .  m i
życia, spotykamy nich obmwy indy- /amania chieba i w  modłach... Wszyscy ścijańskiej. Bez tego uzupełnienia wie- -p. H « t pustym, ale praw-

wew 
stwie
nego przez otoczenie). „Sens tej posta-: 
wy która przejawia się w uczuciu w sty -' 
du, pisze profesor W. W. Zieńkowskij, 
polega na dręczącej i przygnębiającej 
świadomości tego, że osobowość na­
sza jest niezgodna, nie stoi na należy­
tej wysokości..." (Psichołogja diet- 
stwa).

Stąd cały problem wychowawczy 
polega na przywróceniu harmonji w 
człowieku, na usunięciu wewnętrznego

dobytek wszy- laty prezes Akademji Umiejętności
I go przeistoczą i odrodzą. Te prawdy i 

ich dowody nie zostaia na zimno w pło

Rudyard Kipling

dowody nie zostają na zimno w gło 
wie, ale prawdziwy myśliciel weźmie je 
do serca, uczyni z nich gorącą sprawę 
całego jestestwa". I w ten sposób rodzi 
się modlitwa.

Kończę, nasze wychowawcze zakła­
dy — rodziny, szkoły i internaty, musi 
ożywiać duch wiary i miłości. Modlit-

OGLO Na/nSiędzypaństwowym, me 
czu w jeźdize szybktej auai lodzie N or­
wegia —  S tany  Zjednoczone TCzegr; 
nym  w  Oslo padły dw a nowe rekor­
d y  św iata w  d/niu sobotnim . Am eryka 
n in  A llan P o tts  n a  dystansie 500 me 
trów  ustaow ił wynik lepszy od rekor 
d u  św iata 42,4 se-k. (daw ny rekord 
42,5). N a 5.000 m tr. Ivan  Ballangrud 
popraw ił rekord  światowy wynikiem 
8,17,2. Dawny rekord  należał d o  Au- 
s tr ja k a  S tiepla 8:18,9 sek.

Pfeifer wygrywa bieg 
zjazdowy

ZURYCH. W  Megeve, w masywie
wa, praca i zabawa łącząc się harm onij-! ^ 4 ° ^  B l ^ c  Odbyły się narciarsk ie  za 
nie, muszą wytwarzać pokolenia coraz wody w biegu zjazdowym o w ielką 
bliższe Królestwa^Bożego, światłem ma nagrodę narciarskiego klubu paryskie

Obalenie wersji o mordzie rytualnym
'pod Łodzią

Zaginieni chłopcy zostali zasypani ziemią
ŁÓDŹ. Dnia 17 btn. natrafiono przy- sperymentem podkopu wykazały zapeł 

padkowo w  Zduńskiej Woli w  płasko- ne prawdopodobieństwo zasypania 
kopie przy ul. 'Belwederskiej na trupy tych dzieci przez oberwanie się znacz-
poszukiwanych od 4-ch miesięcy 3-ch nych ilości ziemi i piasku. Sekcja __„ -- - -r __________ ________ ________
cWopców: Kazimierza Górskiego, Ja- zwłok przeprowadzona przez komisję Ewangelja Chrystusowa. Tak po- g0 w  ^ egu zwyciężył A u strjak  F fe if  
na Marciniaka i M arjana Skotnickiego, w  składzie dr. Smanszarskiego dr. Stel- *t̂ 10ne wychowanie odpowie iPraw- f&r w  czg&ie 1:27(2 s&y, p rzed Szw aj- 

Fakt ten wzburzył w  dużym stopniu cza i asystentów  zakładu medycyny są -i Z1Ł' Ks ,ózef carem  Rubi 1:32.’
opinję publiczną, która w  pewnej mie- dowej Uniw. J. Pasjdskiego w W arsza-  ________ _____________________
rze dawała poduch nieopartym na ża- w <® i d-ra Trybuchowsldego, lekarza po j 
dnych podstawach wiadomościom, że włatowego. Komisja ta  po dokonaniu 
śmierć chłopców nastąpiła na skutek sekcji trwającej 11 godzin jednomyślnie 
zbrodniczego czynu. | ustaliła, że śmierć chlopcow nastąpiła

W  konsekwencji tego kompetentne skutkiem uduszenia przez zasypanie, 
władze przedsięwzięły natychmiast Pfosck znaleziony w przełykach i tcha- 
wszystkie możliwe czynności w Iderun- w ĉacb oraz widoczne wybroczyny 
ku jaknajskrupulatniejszego dojścia do krwawe pod opłucne i podosierdziowe po 
prawdy materjalnej. | dan? tez9 potwierdziły całkowicie, wy-

I kluczając nieulegające znaczeniu praw- 
W  przeprowadzonych na miejscu dopodobieńtwo zabójstwa na tle sek* 

dochodzeniach niezależnie od miejsco
wych organów wzięli udział pprok są­
du okręgowego w Kaliszu, naczelnik są­
du grodzkiego, naczelnik centrali służ­
by śledczej w  W arszawie p. Sitkowski,

sualnyńi względnie rytualnym.
Powyższy komunikat oparty na na­

ukowej komisji lekarskiej i najdokład- 
niejszem dochodzeniu władz bezpieczeń 
stw a usuwa ostatecznie jakiekolwiek

Czy marszałek Badoglio zostanie odwołany

Znakom ity pisarz angielski, piewca Imperjiim  Brytyjskiego, nieporówna 
ny znawca psychiki św iata zwierzęcego i świetny ta len t narracy jny  i  o/piso 
wy, nagrodzony w r. 1907 N agrodą Nobla, zm arł dn ia 17 bm. przeżywszy

la t 70.

dwaj w y  z si oficerowie k o m o d y  głów- mogące się w  tej sprawie nasunąć wąt- 
nej P. P. plłwoścł i musi uspokoić ostatecznie zde

PrzejMOwadzona na miejscu śmierci zorjentowaną dotychczas opinę publicz 
chłopców wizja lokalna połączona z ek- ną.

Austrja bije Hiszpanję 5:4
Oczekiwai .e w całej Europie z 

ogromnem zainteresowaniem pił­
karskie spotkanie między Austrją 
a Hiszpan ją zakończyło się sensa- 
cyjnem zwycięstwem Austrji w 
stosunku 5:4.

Jak wiadomo Hiszpianja ucho­

dziła dotąd za kraj niezwyciężo­
ny u siebie w domu i Austrjacy
raczej liczyli na przegraną, W naj-' W edług pogłosek, jak ie nadchodzą z Londynu niewykluczona je st możli 
lepszym razie na remis. Zwycięst wość, że m arszałek Badoglio zostanie w najbliższym  czasie odwołany do
WO Austrjaków W Hiszpanji daje Rzymu. Podobno zdrówie jego nie w ytrzym uje  knm atu  afrykańskiego. N
im supremację W piłce nożnej na izdjęciu M arszałek Badoglio (na lewo i  jeden z jego domniemanych następ
kontynencie. ' «ów gen. Graziani.

Finał pierwszego aktu Stawiskjady
P o długich i ciężkich cierpieniach 

(przysięgłych) wielu rozirfintych pc 
rypetjach  oraz burzliwych incyden­
tach dobito wreszcie szczęśliwie do 
portu. W  dniu 17-go stycznia b. r. 
po bezmała jedenastu  tygodniach nu ­
żącej rozpraw y sądowej ogłoszono wy 
rok w spraw ie wspólników Sasży-Ser- 
ge, a-Aleksandre, a Staw iskiego; z 
20 oskarżonych jedenastu  uniewiniono, 
resztę skazano n a  kilkuletnie kary wię 
zienia.

Wśród uniewinionych znaleźli się 
przeważnie oskarżeni o ukrycie lub 
korzysta lie z pieniędzy pochodzących 
z knidzieży i oszustw. Są to przede- 
wszystkieni dziennikarze: Camil Ay
maivl, Paul Levy, D artus i osławiony

ska.
Największy wym iar kary  bo 7 la t 

więzHiiLa- zastosowano do b. dyrekto­
ra 'lo m b ard u  ba jońskiego T issier i  b. 
dyrektora teatrzyku  Em pire H ayot- 
te‘a, po 5 la t o trzym ali urzędnicy łom 
bardu bajońskiego Dosb rosses, Co­
hen i , dyrektor T-wa Confiance Gu- 
ebin, po  dwa lata, b. deputowany i 

| mer Bayonuy Józef G arat ora,z b. gen. 
t Bard i dc -Fouitou, b. deputowany Bon 
J naure skazany został na rok z zą/wie- 
' szeniem karv.

O statnie trzy tygodnie procesu po- 
śuńęconc były przemówieniom 3 oskar 
życieli pbblicznyeh, kilku adwokatów 

szczwany lis „A lbert Dubarry, redak- l-cprezentujący^h powództwo cywilne
oraz Ucznej rzeszy obrońcówtor „Y olonte", dalej idą adwokaci 

Gaulier i -Guibaud - Ribaud, sekretarz 
Stawiskiego Romagniuo, urzędnicy 
lom bardu orleańskiego E arau lt i De- 
paudon, b, inspektor policji Digoi-n i 
wreszcie żona oszusta A rle tta  S taw i­

J P rokurato rzy  dom agając się p rzy­
kładnych k ar dla wspólników oszustw 
Stawiskiego b. deputowanego G ara t i 
dyr. G uebina w ycofali oskarżenie 
przeciwko redaktorom  Aym ardowi i

Levv. Pobłażliw ie został potraktow a­
ny redaktor A lbert D ubarry. O stat­
nim  punktem  w wywodach oskarży­
cieli publicznych było oświetlenie ro li 
A rle tty  S taw iskiej. P ro k u ra to r Gaudel 
podkreślił, że o trzym ała ona, „czdgod 
ne wychowanie w czcigodnym domu* ‘. 
Gdy związała się ze  S taw iskim  znała 
jego przesizłość. Przez k ilka  la t p ro ­
wadziła u jego boku bezprzykładnie 
rozrzutne życie. Odnosiła tyum fy, o- 
trzym yw ała nagrody piękności i ele­
gancji n a  Lazurowym brzegu w sfe ­
rach „pozłacanych szubraw ców ". — 
Czyżby n ie wiedziała skąd pochodzą 
pieniądze je j małżonka? P roku ra to r 
skłonny jest mniemać, że nie chciała 
wiedzieć. Jego zdaniem  A rieta S taw i­
ska' odcierpiała dostateczną karę w 
więzieniu prewrncyjnem . Teraz trzeba 
ją  zwrócić dzieciom w nadziei, że „ci­
sza i zapomnienie osłonią tę  kobietę 
o k tórej zbyt dużo  m ów iono".

W ielkie w rażenie wj wołała mowa 
adw. H enryka Leveque dzięki odczy­
tan iu  lis tu  wystosowanego w roku 
1932 przez wysokiego dygn ita rza są­
downictwa K aro la W urtza do S taw i­

skiego. W urtz  pełnił czynne funkcje 
sądowe do roku 1924 ostatnio na czo­
łowych stanow iskach w Conseil d‘E ta t 
U stępując otrzym ał dożywotni ty ­
tu ł honorowy. Był ozdobiony najwyż- 
szemi odznaczenia^ i  Legji Honoro­
wej. Zajmował się spraw am i finsunso- 
weini i, został przez Stawiskiego zaan­
gażowany w charak terze prezesa rady  
nadzorczej jednego z jego licznych 

* fikcyjnych tow arzystw  a mianowicie

I T-wa „F onciere" . W urtz uważał, że 
Sasza go krzywdzi, że niedostatecznie 
wynagradza jego osłonę i wspólnict- 
wo. W  obszernym własnoręcznym li­
ście wytaczał cyniczne żale i  targ i.— 
Powoływał się na swe „liczne zasłu- 

‘ g i‘ ‘ na „pokryw anie różnych fałszy­
wych bilansów " na „przedstaw ianie 
fałszywych w ykazów ". Porównywał 
swą sy tuację „siedem dziesięcioletnie­
go sta rca  gnębionego m aterjalnem i kło 
p o tam i"  z losem innych spólników 
Stawiskiego, którzy „ży ją  w luksuso­
wych zanikach nabytych za kradzione 
p ien iądze". W urtz um arł przed trze­
ma laty. Ni początku roku 1935 jego 
b ra t A lfred był sądzony i skazany na

sześć miesięcy więzienia za udział w  
oszustwach Stawiskiego przed aferą 
bajońską. Nazwisko sądowego dygni­
ta rza  wówczas nie wypłynęło. I  ten 
epizod staiwiskjady jak  wiele innych 
okryła tajem nica grobowa. Ujawnie­
n ie  listu  W urtza wywołało sensację 
ale nie mogło już wpłynąć na bieg 
procesu przed sądem  przysięgłych po 
zaniknięciu przewodu.

j sto ły  zastawione przez służących b u ­
fetu  Pałacu Sprawiedliwości rozmaite 

' mi potrawami...
t Proces o mirjonowe oszustwa ko­

sztował z górą niiljon  franków. Szeze- 
( golnie wielkie sumy pochłonęły d jety 

przy ięgłych i rzeczoznawców oraz 
koszty podróży świadków sprow adza­
nych często z dalekich zakątków F ran  

’ cji.

N ie brak  było w toku procesu 
momentów zabawnych. Oto sędziowie 
przysięgli niezadowoleni z przeciąga­
n ia  się rozpraw y omal nie zbuntowali 
-się żądając podwyższenia, d je t oraz 
udzielenia bezpłatnego utrzym ania i 
łóżek w czasie narady  nad odpowie­
dzią na 1956 pytań, które postawił 
trybunał po zamknięciu przewodu. — j 
W szystkie żądania ławy przysięgłych , 
zostały uwzględnione i w ostatn ich  ' 
dniach procesu sala w której obrado- * 
wali przysięgli przybrała n iezw yk ły , 
widok: coś .pomiędzy pensjonatom tu ­
rystycznym a sa lą żołnierską. Pomię­
dzy szeregami łóżek polowych stnły

Zakończony proces — monstre, naj 
dłuższy z procesów sądowych jakie 
pam ięta I I I  R epublika stanowi zaled­
wie fina ł pierwszego aktu staw isk ja­
dy. Czy i kiedy nastąp ią  dalsze roz­
praw y sądowe, o tem narazie nic n ie­
wiadomo. A tm osfera w której toczył 
się proces atm osfera niedomówień, 
aluzyj, oskarżeń cierpliwie zbywanyc.n 
milczeniem przez p roku ra to ra  nie wró 
ży aby dalsze procesy wiążące się z 
a fe rą  Stawiskiego odbyły się w naj­
bliższej przyszłości. Spraw a P rince‘a 
lub sprawa. odpowiedzialności za 
krwaw e wypadki lutowe są jeszcze 
zbyt świeże i  zbyt groźne dla spoko­
ju  wewnętrznego. Esqnire.
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
   —

Włoski dowódca naczelny na froncie Protest studentów francuskich przeciw pref. Jeze

M arszałek Badowi jo zwiedza fro n t n ad rzek.} Tigre.

Nawy samolot angielski

P aryscy studenci wydziału prawnego urząd/iii dcm onstację przeciw delegatowi Ab*synj; <’ ;• Ligi jforedów , prof. 
.Jeżeniu. Napis na plakacie oznacza: „Jo/.c pakuj swe,i* rzeczy* \  W ydział Prawmy został wobec tego zamianięty

Pływalnia olimpijska obok stadjonu pod Berlinem

Nowy bojowy samolot angielski, k tór ry wobec pocisków nieprzyjacielskich jest bezpieczniejszy o 40 procent an i
żeli dotychczasowe samoloty bojowo.

Amerykartska obsada bobsleighowa przybyła Jut do Garmisch

Olimpijska pływ alnia pod Berlinem s kład.a się z .szeregu basenów. Posiada ona podwodne instalacje świetlne, co
umożliwia cV .nvowa.nic każdej fazy pływania.

Dzwon olimpijski na ulicach Berlina

Amerykańska obsada L,boba‘! p rzy b y ła  do Garmisch Partemkirchen i n araz ie  zabawia się beztrosko na sankach 
dla dzieci. Onegdaj przewożono przez ulice B erlina dzwon olim pijski odlany w Bochum

Dwie fryzury —  dwie twarze
Przed Olimpiadą w Garmisch

Ja k  dalece może zmienić kobietę f ry z u ra , o tern świadczy fo tograf ja  tej samej kobiety, w dwóch różnych o-
czesaniach Bieg długodystansowy stawna narciarzom  ciężkie wymagania.
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Postrach północnej Finlandii na wystawie Runięcie skały w kamieniołomach

Także marszałek Badoglioj Największy stadjon sportowy Świata
podobno ustępuje

N a w ystawie w Berlinie znajdzie się wypchany niedźwiedź, który był prz ez pewien czas postrachem  F in landji
i zanim został zabity, poszarpał wie le krów i koni.

W  wielkich kamieńLołorniach koło Pos telw itz nastąipiło gwałtowne runięcie bloku skalnego, 'który uszkodził je  - 
den z domkiów robotniczych O fiar w ludziach n a  szczęście nie było.

 «o»------

Nowe wozy o kształtach aerodynamicznych w Anglji Echa gwiazdkowe Łyżwiarska mistrzyni Niemiec

J W  osta tn ią  niedzielę Koło Rodziny Urzędników przy P rezydjum  Rady 
1 M inistrów  zorganizowało Choinkę dla dzieci urzędników, podczas k tórej

! odegrano niisterjum  ,p.t. „Cud na P o w iś lu " .  F ragm ent tego miłego wido­
wiska widzimy na m izerni zdjęciu

->ak donoszą pism ; angielskie, miały 
gorąca abisyńskie fa ta ln ie  oddziałać 
n a  zdrowie mai szatka Badoglio, tak, 
że w krótce ma; go zastąpić generał Ba 
istroechi. /»•>■* » r. p i f

Jed n o  z tow arzystw  kolejowych wpro wadziło nowe wozy kolejowe, o kształ
taeh aerodynamicznych.

Maska amerykańskiej załogi bobslelgowej w Garmlsch

Z Instytutu Propagandy Sztuki

Na ostatnich zawodach łyżwiarskich ty tu ł mist.--,. ni zdobyła młoda ber 
linkri V iktoiua Liudpaintner.

Młcdy Chu chill przeciw młodemu Mac Donaldowi

Ogólny widok stad.jonu berlińskiego, oraz całego terenu dla Igrzysk O lim pijskich. Stadjon pomieści 100.000 widzów.

Bouisson wybrany 
ponownie

Podczas wyborów do prezydjum  Izby 
francuskiej w ybrany został ponownie 
dotychczasowy prezydent, Bouisson, 
319 na 387 głosujących, oraz 16 

rzędu.

W  takich m askach w ystąpi am erykan ska załoga hobsleigowa w Garmisch

Parteukirchen.

W  Wiarszawskirn Insty tuc ie P ropagandy  S ztuk i o tw arto  osta tn io  ,,Salon P la  
s ty k i" , na k tórym  w ystaw iają swe prace artyści m alarze z W arszawy, Ło 
dzl, K rakow a, Poznania i Lwowa, zrzeszeni w Związkach Zawodowych 
Polskich A rtystów  Plastyków. Salon len stanów przegląd dorobku mło 
dych i  najm łodszych m alarzy z całego k raju , ich zainteresow ań kierunko­
wych, ,poszukiwań i osiągnięć, dzięki czemu spotkał się z żywem zaintere 
sowaniem i  ściąga, licznych zwiedzających. Reprodukujem y obrazy Zyg 

m unta  W  a li szewski ego „Chłopcy i m artwa n a tu ra " .
W hrabstwach Ross i Cromaty odbędą się dodatkowe wybory do których jak > 
kandydaci stanęli syn W instona Churchilla Randolf Churchill jako kandydat kon­
serwatywny. Przeciwnikiem jego jest sy 4 b. premjera Anglji Ramsay Mac Dc 
  nalda, Malcolm Mac Donald. ---------
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W terenie i na tnracii
-»«— »«-

Goście olimpijscy z Dalekiego Wschodu

Zatarg we młynie
W ILNO. W  ciągu ub. tygodnia 

na terenie m. W ilna zanotowano za­
ta rg  między robotnikam i a  zarządem  
m łyna „żtożmłyn,' ‘ n a  tle  zwolnienia 
części robotników wobec czasowego 
zniesienia 3 ej zm iany z powodu braku  
m aterjału . Z atarg  objął 24 robotni­
ków. Robotnicy żądali, aby zam iast 
redukcji części robotników, zastoso­
wać pom iędzy wszystkiem i robotni­
kam i podzi iłu pracy. Pracodaw ca wy­
jaśnił, iż rozpatrzy  miożliwości zasto­
sowania podziału pracy jeszcze w cią­
gu tygodnia, w  każdym  w ypadku zaś 
zatrudni część zwolnionych.

I

-«o»-

PODZIĘKOWANIE.
Jego Ekscelencji Księdzu Biskupow i Kazimierzo a. i Bukrabie, za Jego 

łaskawe przybycie do Nieświeża, dla oddania ostatniej posługi zmarł mu

Przed likwidacją strajku 
w Gminie Żydowskiej
W ILNO. W  spraw ie zatargu  potmię 

dzy pracownikami a  Zarządem  Gminy 
W yzn. żydow skiej odbyło się wiele i 
konferemcyj i  w dn iu  16 bm. ja k  p i-j 
sałiśmy za targ  został częściowo zlikw ij 
dowiany u s ta le n ie^  wysokości obniż-! 
k i płac wszystkich pracowników o zł.] 
16.000, prowadzone są natom iast dal- j 
sze p ertrak tac je  w sprawie zap ła ty  za 
czais strajku . }

i za przyjęcie udziału w pogrzebie, całemu duchowieństwu wszystkich 
wyznań, wojsku, władzom administracyjr m, urzędom, Rad ie Miejskiej, 
wszystkim organizacjom, szkołom, delegacjom, całemu społeczeństwu, 
które tak licznie było reprezentowane, wszystkim przemawiającym nad 
grobem, którzy tak serdbcznemi słowy żegnali Zmarłego, Naczelnictwu 
Związku Harcerstwa Polskiego, za wysłaną odznakę „ W d z i ę c z n o ś c i "  
dla ś. p. X-cia ALBRECHTA RADZIWIŁŁA i Organizacji Stołpeckiej „Re­
duta", która wystosowała specjalny adres z podpisami, jako dla Członka 
Honorowego, składa serdeczne podziękowanie

R O D Z I N A .

Japońskie narciarki, inałą m is trzyn ią  jasflP  figitrowcj na lodzie Y otsuko I

Garmłisch Parteukirchen.

Zwalczanie tajnego uboju Święto Jordanu w Wilnie

Walne zebranie Wil. 0. Zw. P. N.
Walne zebranie Wileńskiego no więcej o całokształcie wileń- 

Okręgowego Zw  P iłk i Nożnej, skiego piłkarsłwa, a nie o intere- 
trwało wczoraj siedem godzin. —  sach poszczególnych klubów. Ob- 
Między gmemi wybrano nowe iwła szerniej omówimy to wszystko ju­
dzę. Godną podkreślenia dodatnią tro. 
stroną zebrania było to, że myślą- ------«o»------

Rekord hehringowej na 10.000 m.
oficjalnym rekordem

Zarząd Polskiego Związku Łyżwiar ja k o  oficjalny rekord  polski. W ynik 
s.-nogo zweryfikował w ynik Nehxingo-i ten  jak  wiadomo, wynosił 23:48 sek. 
wej uzyskany w W iedniu n a  10.000 m. 1 ------ «o»------

KOUBKOWA ZWRACA

wszystkie nagrody sportowe
i prosi o anulowanie jej rekordów

WILNO. W wyniku intensywnej ak­
cji zwalczania tajnego uboju i handlu ! 
nieostemplowanem mięsem, w Starost­
w a  Grodzidem, w referacie karnym, od 
byto się około 20 rozpraw przeciwko 
handlarzom mięsa i rzeźnikom, spośród 
których około 15-tu osób skazanych zo­
stało na grzywnę do 50 zł. z zamianą I

na areszt do 2-ch tygodni, a dwie oso­
by na areszt bezwzględny. Są to: Zał- 
kind Ajzik (Antokolska 47) na 28 dni 
bezwzględnego aresztu, a Lewin Chac- 
kiel (Szpitalna 10) na 10 dni bez­
względnego aresztu. Załkind ukarany 
został po raz 16-ty za to samo prze­
stępstwo.

Morderca z gm. Solskiej

MORiAW iSKA OSTRAW A. Zden- 
ka Koubkowa, a właściwie już Zdenek 
Ko ubek postanowiła 7. w7 rocie wszyst­
kie nagrody sportowe, a przedewszyst- 
ldem inediil olimpijski, a pozatem pro 
sić o anulowanie wszystkich swoich 
rekordów sportowych. Koubkowa. nie 
uczyniła jeszcze tego dotychczas, al­
bowiem urzędy czeskie nie p r/eprow a 
dziły jejzoze urzędowo je j zmiany

płci i Linienia,
,,C'eske S łow o'% odpierając ostro 

a tak i profesora- uniw ersytetu w H am ­
burgu Knolla, iż Koubko-wa świado­
mie wprowadzała w błąd św iat spor­
towy, stwuerdza, że po wprowadzeniu 
lekarskich oględzin zawodniczek n a  
olirnpjadzie, Niemcy napewuio u tracą  
jedną ze swych rekordzistek św iato­
wych.

W ILNO. Ja k  podawaliśmy, w  dn. 
30 grudnia ub. r. znaleziono n a  -placu 
koło m ajątku  D okum iszki tru p  nie­
znanego mężczyzny. W  toku dochodzę 
nisg policja, u sta liła  obecnie, iż zabi­
tym  je s t Jałow iecki Jan , m-c wsi Małe 
Szumieliszki, gm. solskiej, k tó ry  słu­
żył w folw arku Bardzobogaciszki u 
Ksawerego Jasiewicza. U jawniono na 
bluzie zabitego włókna wełny od ko­
żucha wskazywały n a  to, że zabity  
m iał na sobie kożuch, k tó ry  najp raw ­
dopodobniej został przez sprawców 
zabrany.

W  to k u  dalszych wywiadów usta­
lono, że Józef Giecewicz, parobek 
z m aj. D okum iszki, w  dniu, 29 grud­
n ia  r. ub. przyniósł do swego mieszka-

W'LNO. Wczoraj, jako w 
dzień prawosławnego święta Jor- 
daniu, w soborze na Zarzeczu od 
prawione zosł ało uroczyste nabo­
żeństwo, poczem poprzez miasto 
wyruszyła procesja nad Wiłję z ar 
cyb-iskupem na czele, w otoczeniu 
kleru.

Procesję poprzedzała kompan- 
ja  honorowa jednego z pułków

wileńskich z orkiestrą. Ponadto 
w procesji wzięli- uoział wszyscy 
żołnierze prawosławni* odbywa­
jący służbę w Wilnie.

Po poświęceniu wody u wylo­
tu ul. Arsenalskiej, procesja  tą sa­
mą trasą wróciła do soboru W 
procesji wzięli udział przedstawi­
ciele wojewody wileńskiego i s ta­
rosty grodzkiego.

nia k ró tk i czarny kożuszek, k tó ry  uk­
ry ł w stodole. Kożuch ten  odnalezio­
no, a  krewni zabitego poznali ten  ko- ■ 
zuch, jako własność J a n a  Jałow ieckie-1 
go . N a kurtce Gicewicza, k tó rą  miał 
n a  sobie w dniu  Krytycznym, ujawnio 
no  n a  lewej klapie plamę krwi.

Ponadto stwierdzono, że wymienie­
n i razem  w racali ze w si Małe Szumie- 
liszki w  dniu 29 grudnia nb. r. Powyż 
sze okoliczności potw ierdzają, że J a - j  
łowieckiego zamordował Gicewicz, któ 
ry  po dokonaniu przestępstw a znabo- 

: w ał kożuszek, Wart. zł. 40. Sprawcę 
osadzono w  więzieniu, ak t; zaś skiero­
wano do w iceprokuratora V I rejonu 
w: W ilnie.

KRONIKA WILEŃSKA

POMEDZ. 
L>;it 2 0
F sb jiu i

Jntio
Agnieszki

V ick M  ile ż  ca f .  7.30 

Zachód i l i i c n  f ,  3.31

Bójka na zabawie I Włamanie sklepowe

Japońscy hokeiści
pokonani w Pradze

PRAGA. Japońska reprezen tacja  zentacją Czechosłowacji, 
olim pijska w hokeju lodowym rózeg- I W ygrali Czesi w wysokim s( osom- t 
rała w piątek ulecz, w Pradze z rep ie- 'k u  10:3 (1:1, 4:1, 5 :1).

Mistrzostwa łyżwiarskie Austrji
W IED EŃ. W  p ią tek  zakończone zo 

stały  w W iedniu zaw ady łyżwiarskie 
w  jeździe szybkiej o m istrzostw o Au­
strji. Tytuł m istrza zdobył M aks 
Btierpl. W yniki dwuch o sta tn ich  kon- 
knrencyj p rzedstaw iają się następu­
jąco:

4500 uv — 1) W azulek 2:23 sek.,
'2) S tiepl 2:24.

10.000 m. — 1) S tiepl 17,41 sek., 
2 ) W azulek 17:50,9 sek.

W  klasyfikacji ogólnej pierwsze 
miejsce za ją ł S tiepl 197,920 pkt., 2) j 
Leban 207.068 pkt., 3) Lobinger — 
207.321 pkt., 4) W azulek 207.561 pkt.

Błyskawiczne zwy­
cięstwo Louisa

CHICAGO. Louis znokautował w 
pierwszej rundzie boksera R etz laffa  
w meczu, rozegranym  w Chicago. —

Zwycięstwo bokserów polskich nad Niemcami

Na zdjęciach

domoacj prasowe odniosła w niedzielę zasłużone zwycięstwo nad reprezen
naszych (u dotu) reprezentacja Poznania, która jak doniosły 

rasowe odniosła w niedzielę zasłu: 
tacją Berlina (na zdjęciu górnem) w stosunku 9:7.

W ILNO. W czoraj w nocy n a  z; ba­
wię przy ul. Orzeszkowej 11 wyn. k łą 
bójka w czasie k tó rej został zraniony 
nożem szatn iarz Paw eł Możejko i  je ­
den z  bawiących się a  mianowicie 
W ładysław  Moszko (U łańska 9) K il­
ka  sprawców aw antury  po lic ja  zatrzy  
niała.

Niefortunna dzierżawa...
By poznać dobrze człowieka, trzeba 

z nim wprzód zjeść pud soli! —  powia­
da przysłowie, nie dziw więc, że nieraz 
wpadamy fatalnie z wyborem naszycn 
kontrahentów w rozmaitych sprawach 
życiowych i interesach...

Oto, naprzykład p. Jan Rozwadow­
ski (Dominikańska 17), zapragnął wy­
dzierżawić kiosk dla sprzedaży papiero­
sów, tymczasem właściciel kiosku, któ­
ry pan R. chciał wydzierżawić, wyłu­
dzi! od niego z tego tytułu 600 złotych 
gotówką i na tem się skończyłol...

Będzie sprawa...
Włncuk Markotny.

WA FILMOWEJ TAŚMIE
„CHOPIN PIEWCA WOLNOŚCI '.

„ŚWIATOWID".

Widzieliśmy już kiedyś film o Cho­
pinie. Postać genjainego muzyka kreo­
wał wówczas bodajże Pierre Blanchare, 
który obecnie gra w „Zbrodni i karze" 
Dostojewskiego. W rażenie tamtego fil­
mu nie było jednakże tak pełne i harmo 
nijne, jak tego nowego. Jest to epizod 
z życia wielkiego kompozytora, epizod 
najbardziej romantyczny i bohaterski 
zarazem. Splot mocnych uczuć, prze­
tworzonych w nieskazitelne melodje, 
rysuje wyraziście sylwetkę Chopina z 
okresu roku trzydziestego i lat następ­
nych. Dyskretna gra W olfganga Liebe- 
neiera w tytułowej roli szczęśliwie tra­
fia we właściwy ton. Reżyserowi (Geza 
von Bolvary) chodziło głównie o od­
tworzenie atmosfery, która otaczała 
twórcę w tym okresie, a na tem tle do­
piero zarysował się artysta i jego 
dzieła.

Film jest całkowicie udany. Bardzo 
dobrze są uchwycone sylwetki sław 
ówczesnego Paryża. Charakteryzacja 
zasługuje w tym filmie na szczególne 
wyróżnienie. W szystkie postaci epizo­
dyczne, poczynając od kupczyka Gra­
bowskiego, a kończąc na F/anciszku 
Liszcie, są znakomite. Reżysersko naj­
lepsze były sceny improwizowanego 
koncertu i poznania Chopina z Lisztem. 
Wartości muzyczne zespoliły się z op- 
tycznemi w piękną całość. Braki apara- J 
tury i projekcji ginęły wobec zalet sa-1 
mego obrazu.

Tao. C.

W ILNO. W  sobotę wieczorem do­
konana włamamią do sklepu z m anu­
fak tu rą  p. f. „P o lte k s t"  (Niemiecka 
17) skąć wyniesiono tow ary w arto­
ści około 5 tysięcy złotych.

Złodzieje weszli do sklepu od from 
tu  posługując się podrobionemi k lu - ' 
czarni co z uwagi n a  porę nie zwróci­
ło niczyjej uwagi.

Po wyniesieniu tow arów włamywa 
cze zamknęli sklep własnym zamfciemj 
i  przez nikogo nie zatrzym aj i  oaeszb 
spokojnie w raz ze zrabow aną manu­
fak turą.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. 8.

W  vVILME

Z dnia 19 stycznia 1936 r.
Ciśnienie średnie 755.
T em peratura średnia 0.
Tem peratura najniższa — 1.
Tem peratura najwyższa: +2 .
O pad: 3,2.
W ia tr : południowo - wschodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: śnieg-.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
do wieczora 20. 1. 36 r.

Rano chmurno i mglisio. W  ciągu 
dnia większe przejaśnienia. piocą i rano 
lekki mróz, dniem temperatura w pobli­
żu zera (w górach mroźno). Słabe wia­
try z kierunków południowych.

Zatrucie
W ILN O . W iększą dozą sublim/atu 

zatru ł się bezroootny kucharz F ranci­
szek Orzechowski (M ostowa 12) la t 
69.

Zatrutego odwieziono d o  szpitala 
św. Jakóba.

Na ślizgawce
W ILNO. W  czasie ślizgania się 

upadł i  złam ał rękę 13-letni F ran c i­
szek Bil (Klonowa 3).

ii  »  *
1— ■ * § »

Uderzony saneczkami
W ILNO. N a uL Nowogródzkiej 

zjeżdż&jąoei z góry saneczki po trąc iły  
70-letniego Chauna Be..gemi (Subocz 
37), k tó ry  padając złam ał 2 żebra.— *

Odwieziono go do szp ita la  żydow­
skiego,

Cielęta pana Izraela...
Człek, jak wiaciomo, jest stworze­

niem wszystkożernem, między innemi 
zaś — mięsożemem!

Ponieważ konsumeja mięsa wzmaga 
się akurat w miesiącach zimowych, 
więc, z punktu widzenia złodziejskiego, 
zwrócenie uwagi na ten artykuł han­
dlu w dobie obecnej jest stanowiskiem 
ze wszechmiar wskazanem i roztrop- 
nem!

To też, nieznani narazie złodzieje 
„zwrócili" właśnie „uwagę" na 5 pięk- j 
nych cieląt p. Izraela Mowszowicza — 
handlarza ze Święcian, zamieszkałego: 
ul. Szkolna 8, i wyprowadzili je niespo- 
strzeżenie ze skladzika w podwórzu do­
mu Nr. 14 przy ul. Werkowskiei, gdzie 
ulokował je chwilowo...

Może się jeszcze odnajdą?!...
Wincak Markotny.

DYŻURY APTEK Dziś wnocy dy­
żurują apteki Sarola (Zarzecze 20), Ro­
dowicza (Ostrobramska 4), Romeckie- 
go (Wileńska 8), Augustowskiego (Mi 
ckiewicza 10), Paka (Antokol 42), Za- 
jączkowskeigo (W itoldowa 22) Szanty- 
ra (Legjonowa 10).

BALE 1 ZABAWY
— Zafaiwa kostjam ow a u  praw ni­

ków. Rada [Gospodarzy komunikuje, 
iż dnia. 1-go lutego odbędize się w lo­
kalu  klubu tradycyjna, staraniem  od 
dłuższego czasu przygotowywana za­
bawa kost.jumow - maskowa.

TEATR I MUZYKA
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Dziś o godz. 8.15 jedno z ostatnich 
przedstawień rewji noworocznej „W 
Wilnie życie wreł". Ceny propagando­
we.

— „Królowa miłjardów". Jutro wra­
ca na repertuar „Królowa Miljardów" z 
Elną Gistedt w rołi tytułowej.

— Teatr dla dzieci w  ,L utni". Od
soboty bieżącego tygodnia przedstawie­
nia dla dzieci i młodzieży w „Lutni" 
będą się rozpoczynały o godz. 5-ej pp. 
W najbliższą sobotę ujrzymy widowisk 
kc staropolske ze śpiewami i tańcami 
„Leosia Puciatówna", prźygotowane 
muzycznie przez Dyr. M. Kochanowskie 
go, tańce zaś układu J. Ciesielskiego.

" " i S l J r M U Z Y C Z N r ™ "

„ L U T N I A ”
D i i i  

po cenacb propagandowych 
Rewia Noworaczna

.W Wilnie życie wre*

Uwaga! Dnia 23 bm. (czwartek, o 
godz. 8 m. 15 wiecz.) recital fortepia­
nowy Mieczysława Munza. Ceny zwy­
czajne.

— Wileński Teatr Objazdowy — gra
dziś 20 bm. w Horodzieju świetną ko- 
medję w 4-ch aktach Ludwika Verne- 
uilla p. t. „Fotel nr. 47“.

TEATR ,,R E W JA “  UL. OSTRO­
BRAM SKA 5. —  Dziś w poniedzia­
łek 20 stycznia prem jera artystyczne­
go program u rewjowego w  2-ch czę­
ściach i 15 obrazach p. t. ,,W  ta k t 
w alca" z udziałem nowopozyskanej 
.pieśniarki T^issy Puchalskiej.

Początek przedstawień o godz. 6 
nr. 30 i  9-ej.

— Teatr Rewjl „W esoły Murzyn" 
ul. Ludwisarska 4. Dziś nowa wielka 
rewja w 2 częściach i 17 obrazach p. t. 
„Używaj póki czas".

Początek o godz. 6.30 i 9 wiecz.

CO GRAJĄ W KINACH ?
CASINO — „K a ta rzy n k a" .
PA N  — „(Zbrodnia i  kara".
H E L IO S: — W esoła rozw ódka".
ŚW IATOW ID — „Chopin — piew 

ca w olności".
LUX — „B engali".

ZAJŚCIE NA UL. SAWICZ

WILNO. W godzinach popołudnio­
wych kilka osobników wszczęło kłótnię 
na ulicy Sawicz, podcza której jeden 
z nich wybił szybę w oknie zakładu 
fryzjerskelgo „Glermajze" (Sawicz 12). 
Również uderzony został laską jeden z 
przechodniów żyd.

Sprawcy zbiegli Policja prowadzi do­
chodzenie.

FIRMIE „UNIWERSAŁ" GROŻĄ

WILNO. Właścicielka firmy „Iłai 
versal“, Fajnsznejderowa, na której 
sklep przy ul V ielkiej 9, dokonano nie­
dawno zamachu bombowego, otrzymała 
przez posłańca list anonimowy, w  któ­
rym nieznany podawca dom aga się 
zwrotu pożyczonych w 1932 r. pienię­
dzy z dużemi procentami, grożąc w  wy­
padku odmowy konsekwencjami, które 
będą w skutkach podobnie groźne, jak 
niedawny zamach bombowy. Właściciel 
ka firmy „Universal“, zaniepokojona po 
gróżkami doniosła o tem policjL

TATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś w poniedziałek dnia 20 b m . o g. 
8-ej wiecz. nieodwołalnie poraź ostatni 
„Szczęśliwe małżeństwo".

Przedstawienie dzisiejsze zakupione 
jest przez U. S. B. — Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie teatru na Pohulan­
ce od godz. 5-ej popoł.

I I 1CENTROOPAŁ"
Sp. z Ogr. Odp.

hurtowa I detaliczna sprzedał 
wągla, koksu, drzawa opato- 

wago i cementu
W I L N O  

Wlisne składy I boci- Biurci ni. 
nic* ul. Rossa, róg Par- Zsmkowa 18 

kowe], teł. 22-40. teł 17-90.

KRONIKA SŁONIMSKA
— Loterja fantowa. Klasztor SS. Nie- 

pokałanek urządził w Domu Ludowym 
loterję fantową.

— Zabawa w  Domu Ludowym. —
Komitet Rodzicielski Szkoły Powszech­
nej Nr. 4 urządził zabawę taneczną na 
rzecz niezamożnej dziatwy szkolnej.

— Z gminy Starowiejskiej. Koło 
Młodzieży Wiejskiej w Drapowcacn u- 
rządziło przedstawienie teatralne, przy- 
czem odegrano 2 utwory' „W katordze" 
i ..Ptaszek - szczęście".

—1 Z gminy żyrowickiej. W żyrowi- 
cach odbyło się zebranie organizacyjne 
Spółdzielni Spożywców. Zapisało się 20 
członków.
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Esserth
„ D z l e o c z e  
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R eż y se ija :  W . T u r ż a A s k l  
M nzyka: F r a n c i s z e k  L e łia r

W  rc l. g l. m ęsk . H an s M oser , Leo  
S lezak  i i r .

C y g a ń sk a  m u z y k a . S k rząc; d o w c ip .

Wdowa' po znanym lotniku franc.is kim (F in a ł' w raz ze swym meehani 
kiem Raynaud w ystartow ała dnia. 15 bm. do śmiałego lotu z paryskiego 

lotniska Le Bonrget na M adagaskar
—«0»-

Kronika olimpijska w znaczkach pocztowych

FAM.CH6M. FA«M„AM(OW*UKr WARSZAW*

Prstprssw i «k] » u  i
WILNO

i Poniedziałek, dnia 20 stycznia 1936 r.
: 6.30 Pieśń poranna. 6.33 Pobudka do

gimnastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
; zyka poranna (płyty). 7.20 Dzienn'K po 
: ranny. 7.30 Egzotyczne melodje (płyty)
; 7.50 Program dzienny. 7.55 Informacje. 

8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,00 Hejnał 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 W  naszej spółdzielni — 
aud. dla szkól. 12.35 Muzyka salonowa. 
13.30 W szystkiego potrochę (płyty). 
15.15 Codzienny odcinek powieściowy. 
(5.25 Życe kulturalne miasta i prowin- 

i cji 15.30 Muzyka lekka. 16.00 Lekcja 
! języka niemieckiego. 16.15 Koncert. —
; 16.45. Życzenia noworoczne — sketch.
; 17.00 Gospodarstwo domowe a prze- 
j mys! — pog. 17.15 Minuta poezji 17.20 
( Recital skrzypcowy 17.50 Żywe spado- 
| chrony — pog. 18.00 Recital fortepia- 
j nowy. 18.30 Program na wtorek. 18.40 
i Różne czasy różne kraje koncert dla 

młodzieży. 19.00 Odczyt Itewski. 19.10 
i Barokowy kościół św. Piotra i Pawia, 
j 19.20 Cli wilka spolecza. 19,25 Koncert 
' reklamowy. 19.33 Wyniki ciągnienia !o-
j terji państwowej 19.35 Wil. wiad. sport. R U  1Ę 5 — 10 15 k ró w
l 4/a \^T‘_1  - „4. 1 n ^«* .L  . .  r» ahtmaIi luK 1110i 19.40 Wiad. sport, ogólne. 19.50 Poga- 
! danka aktualna. 20.00 Audycja żolnier- 
; ska. 20.30 (Płyty). 20.45 Dziennik wie- 
j czorny. 20.55 Obrazki z Polsk współ- 
j czesnej 21.00 Koncert. 21.30 Wieczór 
j literacki. 22.05 Koncert symfoniczny. —

! r a s j i o a i J O s a s s G G
; CZYNEM PRAWDZIWIE OBYWA 

YT.LSKlM JEST PGPIERAjSTB 
'! FUNDUSZU SZKOLNICTWA POL 

ijHEGO. KONTO PJŁO . Nr. 15.5H

23.00 Wiad .meteorologiczne. 23.05 — 
Muzyka taneczna (ptyty).

W ARSZAW A 
W torek, dn ia 21 stycznia 1936 r.
6.30 Audycja poranna. 8.10 Trans 

m isja z Generalnej D yrekcji Loterji 
Państwowej z ciągnienia głównej wyg 
ranej. 42,03 Dziennik południowy. — 
12.15 Audycja dla szkół dla szkół —
,,Legenda o m ysikróliku14. 12.30 „1000 
taktów  m uzyki11 — w w ykonaniu ze 
społu Rachoniu. 13,25 Chwilka gospo 
cła rs twa domowego. 15.30 M uzyka ope 
retkowa. 16.00 Skrzynka PKO. 16.15 
P ieśni am erykańskie w wyk. Firanki 
Ricci. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 
W ielkie i drdbne wynalazki. 17.15 P ły  
ty  d la  znaim iw . 17.50 Encyklopedja 
mówiona. 18.00 Rocifal fortepianowy. 
1S,30 „Dusza, p isarza  i rok 1.863“  — 
szkic literacki 1S.55 Co boli rolników
— pogadanka, 19.35 W iadomości spor 
towe. 19,50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Monolog. 20.10 K oncert Choru Dana, 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obraz 
ki z Polski współczesnej. £l,00 K on­
cert. 22.00 K w arte t, smyczkowy d-moll
— Schuberta. 22,30 Dzisiejszy stan  
nauk i o witaminach — odczyt dl.i le- j 
kurzy. 22,45 U niw ersytety i wyższo ' 
uczelnie polskie — odczyt w języku 
esp. 23.05 M uzyka taneczna,

Kiwb f  wreeflaF*
-----------

m lecz  •
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nycb  rasow ych  lub  n ie . S traw iń ­
ski m aj, N ak ryszk i, p o czta  Z d z ą -  
c io l.

G A B IN E T O W A  ® a sz y n a  nożna  
d o  sp rzed ania  n ied ro g o , K urland- 
ska 12  m . 1, R o sę .

L o k a l e
im fTmfUTTTan m w w fT ffifKW łtJ?*

P o k ó j  m ały  z o so b o e m  w ej­
śc ie m  w  rod zin ie  ch rześcijań sk iej  
n ie d ro g o  d o  w y n a jęc ia . B elin y  
4 m. 10, o d  g e d z .  12 pp.  *

Pokuj lub dwa z ca ik o w iłem  
n tr z y m a n itm , * śró d m ieśc ia , ze  
w sze lk ie ic i w y g o d a m i, łazienki! i 
te le fo n e m , d o  w y n a jęc i* . D o w ie  j 
d zieć  się  te le fo n ic z n ie , te ł .  2 2  48 . i 
^ j 
Po*t6j z w y g c d im i i u żyw aliio ś  
cią  te le fo n n , d o  w yn ajęc ia  dla  
sa m o tn e g o , A n tok o l 5 0  m . 2 .

Większy, umeblowany pokój
na parterze d o  w y n a jęc ia . Ł a z ien ­
ka, te le fo n , a iło g a . Z y g m u n tó w - 1  
ska 22  m , 1, te le f. 6 -4 0 . |

2 PO K O JE  z osobnem wejściem 1 tele 
fonem do w ynajęcia od zaraa. O-inmas 
ja lna  4 m. 4. j

IfijcT " ;
Inteligentny m ło d y  pracow ity  z j 
d łu g o le tn ią  praktyką rządca p i­
sarz p row ian tow y p oszu k u je  p o ­
sa d y  rolnej d o  m ajątku, św ia ­
d ectw a p rze d ło żę , ul. K rzyw e-K o-  
ło  N r. 18— 2.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA b. stu
d en tk a  m e d y c y n y  przyjm uje dy- 
żnry d o  ch orych . Z astrzyk i, bank;, 
m asaż, k a te teryzacja . M iejscow ość  
o b o ję tn a .“M. W ilno, i l .  Kałwaryj 
ska N r. 12 m . 2 . K reniow a.

MŁODA OSOBA poszukuje pruzy kac; 
celaryjnej, piszę na maszynie, nosi a 
dam prak tykę w biurach wojsko wycn. 
O ferty  do „Słowa“  pod J . O.

»jj,BiłA A A A A A A A A A A A A A A A A A A **-* T ltlW lfflM * * -

R ó ż n e
1 JT,łr»Y <łV»aWH»WWt Wt HJH« —

PORADNIA ZAWODOW A dl?
cząt Stow arzyszenia „Służba Obywa­
te lska" w W ilnie przy ul. Biskupa 
Bandurskiego 4 m. 6. POLECA wy- 

, kw alifikow ane: nauczycielki, I wepe 
I ty to rk i języków obcych, i przedmiotów 

ogólnokształcących, maszynistki. ekspe 
d jentki, in stn ik to rk i szycia oraz ogrc 
dniczki.
PO SZU K U JE: pielęgniarki i * yebe- 
wawczynie. Pośrednictwo tczp:atne. 
Poradnia czynna w poniedziałki. śro­
dy i p ią tk i od 13-ej do 15-cj.

W D O W A  la t 57 , chora o b łć ż a ie  
w  ciężkich  m aterjalnych  wt t a n  
kach p rosi o  p om oc p ien iężną  a* 
le c z e n ie . A dres: R edakcja „Sło 
w a“ p o d  „C hora w dow i*

Cudowny
f i l m

egzotyczny Zbieg z Jawy W  r o i  g ł .  
C h a r le s  
B łc k fo r d .

Od góry do dołu: znaczek olimpjady greckiej w roku 1896, dalej Olimpjady 
1920, Los Angeles (1932), Paryż (1924), Amsterdam (1928) i tegoroczny zna­

czek dla olimpjady zimowej. —■ —-—

Próba z pociągiem motorowym do Postaw
POSTAWY. W  sobotę, dnia 18 bm. 

przybył z Wilna tytułem próby pasa­
żerski wagon motorowy.

Trasę Wilno —  Postawy, wynoszącą 
144 kim. wagon przebył w ciągu 2 go­
dzin 35 minut. Dokonana próba ma na 
celu zbadanie możliwości uruchomienia 
stałej komunikacji motorowej na szlaku 
Wilno —  Królewszczyzna.

Takie połączenie jest gorącem ży­
czeniem ludności tut. powiatu, dotych- 
CŁas korzystających prawie wyłącznie 
z pociągu nocnego, który do Wilna z 
postaw idzie przeszło 6 godzin. Cho­
dziłoby jednakże i o to, by wagon kurso 
wał w godzinach popołudniowych w

KAROL I. DAŁY

czem zainteresowane jest również woj­
sko stacjonujące w Postawach.

W edług uzyskanych informacyj pró­
ba wypadła zadowalająco i z dniem 1 
lutego komunikacja motorowa ma zo­
stać uruchomiona na stale.

Przesunięcia w szkol­
nictwie

POSTAWY. W  dniu 18 bm. opuścił 
na stale Postawy dotychczasowy kie­
rownik miejscowej szkoły powszechnej, 
Eugenjusz Balcerak, który został prze­
niesiony na stanowisko kierownika szko 
ły w Kolonji Wileńskiej.

PAPUGA w klatce mosiężnej i duża 
agaw a do sprzedania. Antokol 50 m. 
2, tel. 7-94.

Już {utro w kinie .HELIOS 
N i e ś m i e r t e l n e  a r c y d z i e ł o !  

f  r n f l D C D  Ann Harding oraz Ida Lu-wali Jf LUUl Cl\| pino w epokowym filmiePeter M o n
reżyseraw il  twórca „B euta li*1 Q«ry fH a tr w iy .

p oczątek  •  godr .  4 *).
N id p r e g r tu :  Atrakcje.

HELIOS 
W

Dziś o i ta tn l  dz ień .  Najwspanialsza Atrikcja Sezonu!
N ajw ięk szy  fe stiw a l tan eczn y  św ia ta  1

E S 0 Ł A  R O Z W Ó D K A
Król 1 k ró lo m  tańca FRED ASTAIR 1 SINGER ROGER wykonają po raz i a .y  
w Wilnie o ititn l przebój .CONTINENTAL*, który zelektryzował ceły świat. 

_ _  h » | # c d w c i / i .  d. Mistrz Świata MA) BAER 
*) Im C C Z  D 9 K S 6 i 5 a I .  i gwiazda murzyńska JOE LOUIS

Nadprogram: Atrakcje. Początek o 4 w u ledzi.lę  od 2-ej

CASINO

Upajająca m u z y k i  w schodn ia .  C i a i o w n e  p io se .  żi, Przepiękne widok!) D i  u o git. 
Przejmające grozą w»Iki z drapieżcami. Film j  ęktzy od „M aradi •

J   Wk ó t f  w  fcinłp .O SIN O *.
O stam i dzień! A wiąc każdy m u s i  śp ie szy ć  pudzlwiać  

|___________  najulubieńszą aktorkę łllmawą, przemiłą trzpiotkę ekrena

Franciszkę GAAL
w jej snkces .wym  filmie . K A T A R Z Y N K A * .  Nad pr*iram.

RE w ja  j „Czar walczyka
Rewja v  2 cr. i 14 obranch z ndzlałem nowozaangsżowanej pieśniarki stolicy

Taissy PuclidlsKiei,
Z a y n n d y ,  J a n k o w s k l o g o ,  R j s k a r t s k ia ] ,  O p o l s k i e g o  R o l s k l i f ,  O s t r o w s k lo -
g s .  Codziennie 2 seanse o 6.30 1 9 w. W nledz 1 święte 4,1 6 4 8  i 9.15.

<tieoyw<(e paw odzenie l  Patrjo- 
tyczuy Mm najnowszej produkcjiMsiinin if ittu r  immirni.

„C H O m N  -  P iewca Wolnoścp*'
Wzrutzająca tieść!  Niezapomniane melodje Chopinowskie .  Cho, in Jako bo- 
l a w la c  o  niooOdloałoSC P o l s k i .  Uprasza się  o panktualne przybywanie na 
początki s e io s ó w :  4 ,  6 8 1 10.15. W święta od go dz .  2 ej .  UWAGA! Każdy 
P o l i c  maal z o b a c z .ć  to arcyd n 1-) o sn ute  n« tle pow itan ia  l latopadowcgo.

L U X D zlil  Wspaniały e p o s  ! i 'm ow y, z ż y d a  Lansjerów 
Bengalskich w lndyj

»»

99B E N G A L I
-  w rot. gł. Ulubieniec u s iy s t k ic b  O a  R Y C O O P t  R. B ije tz a a  gra. 
P rzepych w ysta w y .  Rozmach reżyaerji. Nadprcgram: Ciekawe dodatki.

25)

Purpurowe słońce
Zostałem zmuszony stać się polity- 

iem, takim, jakimi są wszyscy. Miałem 
adzieję, że potem, gdy stanę twardo 
a nogach odkupię uczciwą pracą swe 
rzęchy. 1 rzeczywiście zaczęłem wai- 
zyć z nieuczciwością i metodami, któ- 
y m ja  sam zawdzięczałem swe powo­
żenie. Nie obawiałem się już nikogo. 
r*fatnie piętnaście lat mej działalności, 
ą świadectwem uczciwej pracy. Nie 
tam do wyrzucenia sobie, ani jednego 
bdejrzanego kroku, mam sumienie ab- 
olutnie czyste. Doszedłem do tego, 
i czem marzyłem w młodości: uczci­
cie i szczerze służyłem swemu’ narodo- 
ci... I oto przeszłość, którą uważałem 
a  umarłą —  została wskrzeszona.

Zakaszlałem dyskretnie.
—W  jakim celu pan mi to mówi? Czy 

tan chce, żebym ja w to  uwierzył?
— Działalność moja w  W aszyngto- 

ńe mówi sama za siebie, —  powtórzył 
pokojnie. —  Obaliłem bill Chumby, 
hociaż mogłem zarobić na nim pół mil- 
ona dolarów. Zwróciłem się w  mowie 
irzez radjo przeciwko billowi Larsona- 
’acka, podczas gdy autorzy jego pro- 
lonowali mi... zresztą to nie jest waż- 
ic... Pan mi i tak uwierzy. Mówię pa- 
iu, źe mógłbym zdradzić, bez ryzyka 
ajetttfiicę lotniczą. Gdyby wyszła ta 
idrada rtajaw, podejrzewanoby wszyst- 
cich innych, tylko nie mnie, —  pochy- 
il nieco głowę i badawczo wpatrywał 
się we mnie. —- Plany są tak schowa- 
ie, że nikt ich nie znajdzie. Niech mnie 
.ełoszą złodziejem i mordercą, ale ja

nie zdradzę ojczyzny! Rozumie mnie 
pan? Nie zdradzę!

Mówił to wshzystko tak, że nie mo­
żna było wątpić w prawdę słów jego. 
Niełatwą sprawę będą z nim mieli hra­
bia Yedo, Marek Jarrow i t. p .L . Przy­
glądałem się długo senatorowi. Było w 
riim coś, co mimowoli uspasabiało przy­
chylnie do niego. Nietylko otwarte spój 
rżenie błękitnych oczu. Każdy łotr i 
sprzedajny polityk potrafi spojrzeniu 
swemu nadać wyraz godny niewinnej 
dziewicy; każdy zbrodniarz potrafi ści­
skać rękę, jednocześnie gotując się do 
śmiertelnego ciosu. N.e, było w nim coś 
innego. Ton człowiek nie umiat kła­
mać. Jego szczerość nie budziła wątpli­
wości. Może to wyda się przesadne, ale 
miałem wrażenie, że dusza tego starca 
leżała na mej dłoni. Jednak musiałem 
zadać mu kilka py tań :

—  Sprawę prowadzi hrabia Yedo... 
i Marek Jarrow?

—  Hrabia Yedo, jest , oczywiście 
duszą przedsięwzięcia. On udaje, że 
chce mi dopomóc. Nie odmówiłem mu 
jeszcze. Oni mają czekać do czwartku.

— A pan przyjmuje tego dnia hra­
biego Yędo w swoim domu?

—  W rogów naieźy mieć na oku. 
Hrabia Yedo jest przyjęty w sferach 
dyplomatycźnych, wszędzie cieszy się 
zaufaniem i poszanowaniem,

—r Czy on reprezentuje swój rząd?
—  Nie oficjalnie. Ale on od dłuż­

szego czasu rozjeżdża po stolicach za­
granicznych. Ma ogromne wpływy. —

Właściwie można go uważać za nieofi­
cjalnego przedstawiciela Astranji. Ma­
my takich wielu w Waszyngtonie!

— A więc, — powiedziałem, —  cze 
go pan sobie życzy ode mnie?

— Chciałbym, żeby pan odebrał do­
kumenty od hrabiego Yedo, dokumenty 
kompromitujące mnie. Listy i t. d.

—  Jakże ja to zrobię?
—  Mr. Wiliams, gdyby pan prosił 

mnie o przeprowadzenie ustawy w se­
nacie, ja nie pytałbym pana, jak s ę 
to robił Zwracam się do pana, jako do 
specjalisty. Nie sądzę, aby można było 
wykupić te papiery za pieniądze! j

—  Nie, naturalnie... Chyba że pienią­
dze przemówią do sług i pomocników 
hrabiego. A propos: ja nie widziałem 
go dotąd! |

—  Zobaczy go pan w t cązwartek: 
zapraszam pana na obiad. .

—  To nie jest potrzebne, — sk rzy -, 
wiłem się, — to tylko wzbudzi w nim | 
podejrzenia J

— Przeciwnie: podejrzanem wyda j 
mu się, gdy pana nie będzie. On sam 
prosił o to. Czy to prawda, że par je s t, 
dawnym znajomym jego żony?

Wzruszyłem tylko ramionami.
— Mam nadzieję, —  mówił senator, 

— że panu uda się odebrać te papiery, j 
Dałem mu do zrozumienia, bardzo u- 
przejmie, źe powątpiewam w ich auten- 
tycnzość, ale żę przygotowuję plany i 

.rysunki, dla zamiany. Widocznie, nie
przychodzi mu do głowy, żebym mógł 
się sprzeciwiać, że zaryzykuję wszyst- 
kiem, aby uratować tajemnicę, która 
mnie osobiśnie nie dotyczy.

—  Aha! Więc pań przygotował jużj 
plan działania?

— Nie można tego nazwać planem. 
Szczegóły pozostawiam panu. Po obie- 
dzie usuniemy się z hr. Yedo na rozmo­
wę.

Uśmiechnąłem się:
—  Jeżeli hr. Yędo przyniesie ze so­

bą dokumenty, to ich ze sobą nie za­
bierze, może pan być przekonany!

Rozmawialiśmy jeszcze z dziesięć 
minut i senator zdjął ręce ze swego o- 
krągłego brzucha.

— Więc sprawa jest omówiona?
—  Wszystko, prócz ceny, — uśmie­

chnąłem się.
—  To rzecz najmniejsza, —  odpo­

wiedziałem. —  Jestem niezbyt bogaty, 
ale pan może wyznaczyć dowolną c e - : 
nę. Nie będę się targować!

— Dobrze! Sprawa pizedstawia się 
dosyć prosto. Jeżeli nie będzie jakichś 
nieprzewidzianych trudności, to koszta 
wyniosą tysiąc dolarów.

—  A jeśli wynikną trudności?
— W tedy zobaczymy...
—  Ale pan uważa, że „sprawa się 

przedstaw.a prosto"?
 To mnie właśnie niepokoi, — od­

rzekłem. —  Zbyt jest prosta! A ponie­
waż miałem już doczynienia z tymi pa­
nami, więc....

Nie skończyłem. Drzwi otworzyły 
się i do pokoju weszła młoda panna. Ni­
gdy nie widziałem takich błękitnych o- 
ezu! Patrzyły na mnie bardzo zimno, 
ale przy spojrzeniu na ojca stały się ła­
godne. Oczy te spoczęły na mnie przez 
krótką chwilę, ale poczułem, że przej­
rzały mnie nawylot. Wzrok to byt prze 

i nikliwy! Podeszła i stanęła między 
mną a ojcem.

—  Panie Wiliam, oto moja córka

Ada... Mr. Wiliams będzie u nas na o- 
biedzie we czwartek. Czy będziesz o 
tern pamiętała?

I dodał spiesznie:
— Ada jest tutaj gospodynią. Ona 

rozkazuje w tym domu i rządzi... od­
kąd jej matka umarła.

Znów zimne oczy wpatrzyły się we 
mnie. Moja wyciągnięta dłań opadła.

— Tak, ja wiem, Raysa Wiliamsa 
wszyscy znają!

Odwróciła się i wybieg*a z pokoju, 
zostawiając za sobą drzwi otwarte To 
dziwne! W ydało mi się, że w jej sło­
wach dźwięczało wyzwanie... Czyżby 
to było złudzenie? To niemożliwe. Osta 
tetznie nic takiego nie powiedziała...

Senator odprowadził mnie do przed­
pokoju. Panienka znikła. Szliśmy bar­
dzo wolno i senator mówił:

—  Będzie to niewielkie zebranie. 
Oto pokój jadalny, —  pokazał mi du­
ży pokój, z którego drzwi wychodziły 
do przedpokoju, —  a tutaj jest mój ga­
binet.

W skazał mi inne drzwi.
— Pomiędzy gabinetem a sypialnią 

jest nieduży korytarzyk Czy chce pan 
zobaczyć?

Poszedłam. Drzwi z koryLirza do sy­
pialni prowadziły do dużego pokoju, a 
a drugie do łazienki.

Przed obiadem, zaproszę hrabitgo 
do gobinetu na kilka minut rozmowy.

Omówiliśmy wszystkie szczegóły. 
Pożegnaliśmy się w przedpokoju.

— Scena jest przygotowana, zażar­
towałem. —  W szystko będzie w porząd 
ku, jeśli aktorzy odegrają dobrze swe 
role.

Senator uścisnął moją dłoń i zamk­

ną! drzwi za mną. Zeszedłem po ka­
miennych stopniach i otworzylm drzwi­
czki do mego samochodu. Obo v miej­
sca przy kierownicy, siedziała Dłękitno- 
oka olondynka.

—  Muszę się z panem rozmówić, - - 
powiedziała, — Niech pan siada.

Bardzo błękitne oczy i złote loki1. 
Tak, ale była to jakaś niesamowita uri> 
ra. Twarz biała i różowa, jak u lalki, 
a usta wąskie i złośliwe, jak _ mężczy­
zny. Nie można było sądzić jej z poze­
rów. Spojrzenie miała zbyt mądre, 
wyraz zbyt zmienny. W tej chwili pa­
trzyła na mnie błagalnie, jak dziecko.

Wzruszyłem ramionami, obszedłem 
auto dokoła, zajrzałem, na wszelki wy­
padek, na tylne Siedzenie i usiadłem 
przy kierownicy Ną Je’ p r »śbę pojecha­
łem w  stronę gornegc miasta.

—  Dobrze, — powiedziałem, 
porozmawiajmy Słucham panią.

— Ojciec mój ma poważne przykro­
ści. Widzę tc oddawńa. te r a z  wezwał 
pana. Słyszałam o panu (juzu Wiem du 
żo o politycznych intrygach i o kuli­
sach międzyi irodowych spraw.... Po­
magam ojcu w e wozystkiem.

— To bardzo piękńie! —  pochwali­
łem uśmiechając się jak uczniak.

Nie odwróciłem g. wy, ale czułem, 
że błękitne oczy prześwidrowują mnie 
na wylot.

— Niema się z czego śmiać. Ja chcę 
rozmówić się z panem zupełnie szcze­
rze. Ja nie chcę. żeby pan oy'. u nas 
na obiedzie czwartkowym.

  Dlaczego? — spojrzałem na nią
zukosa. —  Ojciec pani zaprosił mnie*

(D. c. n.),
-«o»-
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